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Na sam .„Dodatek" prenumerować niemożna.

Kraków 1 Maja Czwartek. Rok 1850.
Przyjmują sie do umieszczania w I n s e r a ta c h :

OGŁOSZENIA, . E7AVV, UW IADOmiknia , D o n ie s ie n ia  w szelkiego rodzaju , ty ­
czące s i j  przem ysłu , hand lu , ro ln io tw a , sp rzed a ży , kupna, dzierżaw  itp. za 
o p ła tą :

<d w iersza drobnego za jednorazow e um ieszczenie po 4 k r ., za  n astępne po 2 k 
Do każdego in sc ra tu  załączone być winno lO kr. na o p ła tę  stęp low ą za k a ż ­
dorazowe umieszczenie.

Listy z pieniędzm i prennm eraoyjnem i 1 ineeratow em i p rz e sy ła n e  być winny 
franko do Bióra Kipedycyi C*atu.

Listy reklam acyjne nieopioczętowane nieulegają frankow ania.
Listy niefrankowano nieprzyjm ują się.

8 ^ 5 ”  N um ęr pojedynczy dziennika kosztu je 5 k r.

Od Redakcyi. W  podanym wczo­
raj spisie przedmiotów zawartych w zeszy­
cie kwietniowym Dodatku miesięcznego Cza­
su , opuszczony został w rubryce IV  wP °e_ 
zye“ wiersz pod napisem:

W ita Stosa pamięci estetycznych zary­
sów siedm, przez Cypryana N o r w id a ; 

który się w rzeczonym zeszycie znajduje.

Dla wygody Szanownych Abonentów 
zamiejscowych, którzy się z zaprenumero­
waniem dziennika Czas spóźnili, ogłasza się 
dwumiesięczna przedpłata, to jest na miesiąc 
Maj i Czerwiec b. r. kwartału II w kwocie 
złr. 3 kr. 2 0  m. k.

Administracya Dziennika Czas.

Urzędy pocztowe Królestwa Pol­
skiego otrzymały upoważnienie przyjmowa­
nia przedpłat na Doda/tek miesięczny.

Kraków 30 kwietnia.
Wymiana ratyfikacyj traktatu podpisanego 

przez pełnomocników mocarstw na konferen- 
cyi z 30go marca, nastąpiła w Paryżu na 
d. 2 7  b. m., tj. w niedzielę. Zawartym więc 
został pokój — nawet dyplomatycznym mó­
wiąc językiem — i od dnia tego traktat z 30go  
marca wchodzi w skład prawa publicznego 
europejskiego. Na owym traktacie opiera się 
dziś kwestya W schodnia, i służyć on bę­
dzie za podstawę we wszystkich sporach lub 
trudnościach, któreby się w sferze tej kwe- 
styi pojawić mogły. Skład mocarstw euro­
pejskich powiększył się o jedno państwo — 
państwo Ottomańskie — które teraz nabyło 
prawa podnoszenia głosu w sprawach euro­
pejskich. W  tem widzimy główną, różnicę 
wynikającą z traktatu w prawie publicznem, 
dawniej zwanem prawem narodów. > '

Tekst urzędowy traktatu miał zamieście 
Monitor we wtorek. Zdaje się wszakże, 
iż małe tylko pozostaną do wytknięcia ró­
żnice między podanym już tekstem przez 
dzienniki angielskie, dopełnionym w Dresdner 
Journal. Równocześnie z tekstem Monitor 
ma rozpocząć publikacyą protokułów z kon- 
ferencyj paryskich, które lubo bardzo ważne, 
nie będą przecież przedstawiać tyle zajęcia, 
co protokuły z konferencyj wiedeńskich, w ro­
ku zeszłym  odbytych. Wtedy bowiem spra­
wa nie była skończoną i wiele zależało 
na tem, aby wiedzieć, z jakich przyczyn 
pokój do skutku nieprzyszedł. Dziś pokoj 
podpisany, traktat ratyfikowany, wojska fran­
cuskie porzucają w części półwysep krymski, 
skutki zaś pokoju na społeczeństwo europej­
skie nie mogą być natychmiastowe, zw ła­

szcza, że wiele kwestyj zostało powierzo­
nych wyznaczonym komissyom.

H o resp o n d en cy ®  C zasu .

Wiedeń 2 7  kw ietnia. 
c5 P ow ro t barona Bourqueney n a  sw e stanow isko  

poselskie przy tu te jszym  dw orze uw ażanym  je s t  ogólnie 
za  dow ód, iź przy jazne i śc isłe  s tosunk i zaw iązane  
m iędzy A ustryą  i F rancyą  pod przew ażnym  w pływ em  
tego dyplom aty, nie tylko nie doznały  żadnego sz w a n ­
ku, lecz ow szem  zo s ta ły  w zm ocnionem i na kongresie 
paryzkim . D ość czytać z u w ag ą  arty k u ły  trak ta tu , ty ­
czące się prowincyj N addunajskich i żeglugi na D u­
naju , tudzież og łoszony  pro tokół z  d y sk u sy ą  o W ło ­
sz ec h , żeby tem u przekonaniu dać zu p e łn ą  wiarę. 
A ustrya i F rancya, ja k  to  m ów iłem  ciągle, czu ją , że 
ich zgoda by ła  podstaw ą obecnego pokoju , że bez 
niej w ojna sta łaby  się  eu ro p e jsk ą , i ż e  na  p rzysz ło ść  
od niej zależy  u trzym anie spokojności i spodziew any 
przez nie rozw ój ogólnych in teresów  w  E uropie. 
Śmiem przeto tw ierdzić, że  tak  w e W łoszech  ja k  w T ur- 
cyi, polityka austryacko-francuzka będzie zgodną i ró ­
w now ażącą  w duchu trak tatu  i potrzeb, w szystk ie  in ­
ne usiłow ania lub zam iary  partykularne. O pierąjąc się 
na A ustryi, F rancya będzie m ogła zw rócić pilniejsze o- 
ko na stan  coraz sm utn iejszy  H iszpanii. Z  drugiej s tro ­
ny, opierając się  na Francyi, A ustrya pracow ać będzie 
dalćj i śmielej nad ustaleniem  sw ego w pływ u  w  Niem ­
czech. Pogłoski o reform ach B undestagu  um ilkły, lecz 
m ogą odżyć i kto wie czy niezadługo. A ustrya o tw o­
rzy ła Niemcom now y w pływ  handlow y i polityczny na 
W schodzie i będzie chciała, ja k o  g łów na reprezentantka 
tego w pływ u, mieć za  so b ą  w Niem czech punkt pod­
pory s ta ły  i pew ny. D ośw iadczenie nabyte w ostatniej 
wojnie i w ażność celu, uspraw iedliw iają w  oczach E u ­
ropy tę  dążność , k tó ra z  resz tą  ja k  tego m ożna być 
pew nym , z granic trak tatów  kongresu w iedeńskiego nie 
yryjdzie. G abinet paryzki pokaza ł się  dotąd tej dążno­
ści przychylnym . On głów nie popierał do tąd  w  B undes­
tagu politykę A ustryi w kw esty i tureckiej. U stalenie ję j 
w pływ u w  Niem czech je s t  naturalnem  następstw em  tej 
m yśli, k tóra po łączy ła P aryż  z W iedniem. L ecz'potrze- 
ba, żeby  A ustrya postaw iona w środku  ciężkości ró w ­
nowagi europejskiej, mogła być pewną, że  Wschód i 
Z achód do niej się za s to su ją , Z achód urządzeniem  Hi­
szpanii pod w pływ em  Francyi, W schód rozwinięciem 
w R osyi życia i s ił w ew nętrznych, a  w T urcy i p rze­
prow adzeniem  szczęśliw em  pod w pływ em  i okiem całej 
E uropy zm ian i reform j u t  przyrzeczonych i uznanych  
za  konieczne. Może się  mylę, ale zdaje mi się , że dzien­
niki tu te jsze  i paryzkie w tym kierunku rozpoczną w kró­
tce sw e rozpatryw ania,

P ostanow ienie N. P ana w zględem  kolei żelaznej w Ga- 
licyi je szc ze  nie zapadło. Baron B ruck, k tóry  m ia ł się 
udać do T ryestu , pozostaje tu  je szc ze  na dni kilka. 
D eputacya galicyjska otrzym ała rów nież zaw ezw anie 
w strzym ania się z powrotem do kraju .

O pera 11 Bravo M ercadantego dana pozaw czoraj z a ­
spokoiła publiczność pod w zględem  w ystaw y  i w yko­
nania, lecz m uzyka, lubo nie obrana z  pew nych p ię­
kności i za le t, podobała się m ało praw dziw ym  m iłośn i­
kom i znaw com , z powodu instrum entacyi hucznćj, p ra­
wie nie raz  g łuszącej.w Carlthealer Treum ann naśladuje L evasso ra  ś p ie ­
w ając niektóre piosnki po niemiecku, inne z a ś  po fran- 
cuzku. Mniej szczęśliw szą  je s t panna L essner w  n aś la ­
dow aniu pani T essieire .

Paryż 2 6  kw ietnia.
Egzem plarze trak tatu  pokojow ego, k tóre się  dosta ły  

do dzienników  angielskich i belgijskich, w yszły  w  epre- 
w ach z  drukarni cesarskiej. R z ąd  n ak aza ł śledztw o dla 
w ykrycia spraw ców  tej now ej n iedyskrecy i; a re sz to w a­
no trzech drukarzy, indagow ano korespondentów  dw óch 
dzienników  angielskich; zak azan o  og łaszać  trak ta t 
w  dziennikach francuzkich i rozszerzono  ten zak az  do 
pro tokółu  dotyczącego M ołdo-W ołoszczyzuy . Chociaż 
zaw arty  trak ta t nie zo s ta ł og łoszony  w  całości, sąd  d a ­
ny o nim przez dzienniki ang ielsk ie je s t  bardzo w ażny, 
a  nąjw ażn iejszy  je s t  sąd  Timesa. D ziennik ten m ów i 
w yraźnie, że gdyby się  p rzeciągnęła  w qjna, redukeya 
R osyi byłaby  niechybną, lecz że późnięj Anglia m ogłaby 
pożałow ać tęj redukcyi. P o w y ż sze  w yrazy  tłum aczą 
nam  tradycyjną politykę Anglii. Anglia je s t  nieprzyja- 
ció łką R osy i tylko _ na m o rz u ; na  kontynencie je s t  je j 
p rzy jació łką, bo jąj potrzebuje przeciw  F rancyi. Times 
je s t zadow olniony z  trak ta tu ,  ̂ rów nie ja k  Morning- 
Chronicie i Moming-Post. Tylko Sun p rzyw dział 
znow u ża łobną obw ódkę. A ngielskie m inisteryum  prze­
sła ło  rozkaz, aby w strzym ano w ysy łan ie  ochotników  do 
kozaków  su łtańsk ich  i aby  ich rozbro jono .... P a rę  dni 
potem m inisteryum  odw ołało  g ru b iań sk i ro zk az  ja k o  
peu honorable et impolitique (w y raz y  listu  m inistra 
w ojny). Nie zdaje się, aby  kozaków  su łtań sk ich  chcia­
no wcielić do legionu zagranicznego, w  którym by w kró ­
tce w ym arli. Z apew ne będą użyci w  form acyi tu reck ie­
go w o jska  chrześciańskiego.

Lord Clarendon, w róciw szy do L ondynu, niezacho- 
w uje ju ż  tąjem nicy w  przedm iocie zaw artego  trak ta tu . 
W  takim  położeniu  rząd francuzki będzie m u sia ł u rz ę ­
dow e ogłoszenie trak ta tu  p rzyśp ieszyć. Ma to ju tro  czy 
pojutrze nas tąp ić . T ylko pro tokó ł kongresu m oże nas 
interesow ać, to  je s t  w yjaśn ić co lord Clarendon po­
w iedział i co m u je n e ra ł O rłów  odpow iedział. N apo­
leon III zrob ił nadziąję am n esty i, zniesienia konfi­
ska ty  i przyw rócenia w  szko łach  polskiego ję zy k a . 
Gdy m u napom knięto o gw arancyi, nic nieodpowiedział. 
H rabia W alew ski zapew nił, że  w  re /te  dan ia am nesty i 
przez C esarza A leksandra II, ci co z niej ko rzy stać  nie 
będą chcieli, b ęd ą  doznaw ać tych sam ych w zględów  
rządu  francuzkiego co i daw niej.

Jenerał O rłów  trzym ając się  przyjętego sy stem u , nie 
był naw et na koncercie u księźnęj B eauveau , chociaż 
na nim byli sam i im peryaliści. N atom iast p o śp ie szy ł na 
wieczór do pani Lehon. K ilka dni temu głoszono po 
salonach, źe je n e ra ł O rłów  traci na  kredycie w P aryżu . 
Hr. de Morny m iał m ów ić : „ trak tu jem y R o sy ą  z  gó ry ..."  
P ow yższy  ję z y k  m iał być skutkiem  złego w rażen ia  j a ­
kie sp raw iło  w P ary żu  tłum aczenie s ię  C esarza  Ale­
ksandra II w  M oskw ie z  zaw arc ia  pokoju . D ziś  zape­
w niają , że  m ow a C esarza  A leksandra II m iana w  Mo­
skw ie by ła  źle podana w  dziennikach. C esarz F ran cu ­
zów  dąje hrabiem u de M orny milion franków  na jego  
m isyą do R osy i. H r. de Morny w yjedzie w licznym  o r­
szak u  i m a się  zaam barkow ać w  Lubece na parow cu 
francuzkim . M ów ią, że m a za instalow ać w  P etersburgu  
jen era ła  de la R u e  ja k o  am basadora  francuzkiego. Je ­
nerał de la R u e  obecnie inspektor żandarm eryi, by ł ad- 
ju tan tem  księcia R ag u zy  a  potem m arsza łk a  M aison. 
B aw ił on przez kilka lat w  W iedniu z  osta tn im  m ar­
szałkiem . B ył on tak że  przed r. 1 8 3 0  w W arszaw ie i 
często  m ów i o dziw nein w yćw iczeniu byłego  w ojska 
polskiego. W  N iem czech m iał pojedynek, w  k tórym  zo­
sta ł w  tw arz  raniony. Z a  L udw ika F ilipa, by ł u ży w a­
ny w  różnych m issyach  w Algierze. On to  z rob ił tra ­
k ta t M arokański. Je s t to  m ąż 6 0  letni, w ysok i, pow a­
żny  i roide ja k  baron Brenier. Anglia m a p o słać  do 
P etersburga lorda Cow ley m ianow anego hrab ią . Jeżeli 
to uczyni, pokaże że P e tersburg  będzie w ażnym  p u n ­

ktem , na k tórym  ścierać się będą ja k  w  P a ry żu  w p ły ­
wy różnorodne a  m oże i nieprzyjacielskie. W iadom o, że 
hr. Cow ley je s t  zaża lony  na Francyą od czasu  z a w a r­
cia pokoju. W  przekonaniu ludzi dobrze inform ow anych, 
kw estya przym ierza F rancyi je s t  dotąd w zaw ieszen iu . 
N a m orskiej rew ii w  Spithead oficerowie francuzcy byli 
trak tow an i przez Anglików ja k o  sprzym ierzeńcy; ad m i­
rał francuzki zną jdow ał się  na jachcie królowej. B ra ta ­
nie się  F rancuzów  zR o sy an a m i pod Sebastopolem  je s t  
tylko dow odem  lekkości i sym patyi charakterów  francu- 
sko-słow iańsk ich . P . Cuchevai C larigny uderzając w  dzi­
sie jszym  Constitutionnelu na s łabość  dyplomacyi Lu- 
dw ika-F ilipa i zapew nią jąc , że  Anglia i A ustrya szukąją  
przym ierza dzisię jszej F rancyi, nie napom yka w cale, 
że tego p rzym ierza sz u k a  tak że  R osya . Nie wiadomo 
dotąd kto będzie am basadorem  rosyjskim  w  Paryżu . 
M ów ią zaw sze  o pp. T ito w , C hreptow iczu i Dołgoru- 
kim. W róciw szy  z R osy i h r. de M orny m a być m iano­
w any archichancelier i m a p rze s tać  trudnić się  przed­
siębiorstw am i przem ysłow em i. Ma go w  tem  zastąp ić  
czy p. Lehon czy m łody k siążę  P on iatow sk i.

Paryż 2 6  kw ietnia.
B roszu ra  p. de C esena Les Chars et les Napoleons 

je s t  in teresu jącą . A utor w ystaw ia  C esarstw o  zachodnie 
ja k o  niechybny w ynik cyw ilizacyi europejskiej i opiera 
jed n o ść  E u ropy  na katolicyzm ie, na  ję z y k u  francuzkim , 
na kredycie i na.... kobietach. W idać, że  p. de C esena 
czy ta ł co pow iedział o kobietach katolickich ksiądz  V en­
tu ra . P . de C ćsena odm aw ia w yraźnie F rancyi w olno­
ści publicznych, ale daje je j rów ność. Być bardzo m o­
że, że m yśl C esarstw a katolicko-zachodniego skłoni P a ­
pieża do p rzy jazdu  do P ary ża  w celu ukoronow ania 
Napoleona III. T ylko  C esarz  katolicko-zachodni m ó g ł­
by mieć praw o do podobnej dystynkcyi. M ó w ią , że  
koronacya odbędzie się w  lipcu. In teres cesa rsko -dyna- 
s tyczny  sp raw ia , że  stan  W łoch nie będzie mógł* do­
znać przem iany tylko d rogą persw azy i. A nglia podnosi 
zw ykle sp raw ę  W łoch  kiedy chce osłab iać  u rok  F ra n ­
cyi. W łochy  s ą  dla dziennikarzy angielskich te m , czćm 
je s t dla dziennikarzy francuskich Irlandya. Kiedy chcą 
w alczyć z  so b ą  m oralnie, Anglia i F rancya b iją  się 
zw ykle .... po plecach tych dw óch ludów . M ów ią znow u 
o sp row adzen ia  do P a ry ża  zw łok  księcia R eichstad t. 
Z daje się  n iezaw odnem , że  ciało N apoleona I będzie 
przeniesione do S t. D enis i że w  Inw alidach pozosta­
nie tylko serce w ielkiego kapitan . Z dąje się  także nie­
zaw odnem , źe posąg Napoleona I na kolum nie Vendo- 
ine będzie zm ieniony. Napoleon I ukaże nam  się  w  ub io ­
rze nie w ojskow ym , lecz m onarszym .

C esarz  s ta ra  s ię  postępow ać z dobrą  w iarą  i trz y ­
mać m a k sy m y : Non violandum jus nisi regnandi cau­
sa. M inister B illault p rzesła ł do prefektów  okólnik t łu ­
m aczący w yrok  są d u  kasacyjnego  w przedm iocie bule- 
tynów  oborczych. M inister zapew nia , że C esarz chce 
szczerości g ło sow an ia  pow szechnego i że każdy  kandy­
dat p rzedstaw ia jący  się  n s  seryo , będzie u ży w a ł w ol­
ności rozdaw an ia  sw oich buletynów . D zisiejszy  Moni­
tor dąje tak że  dow ód, że  pomim o tru d n o śc i, C esarz  
chce szczerze , aby  by ły  zbudow ane dom y, w  których 
robotnicy m ogliby zna leść  m ieszkanie za  ta n ią  cenę. 
C esarz za k u p ił n a  ten cel 1 8 ,0 0 0  m etrów  ziem i na 
bu lw arze M azas, dom y będą budow ane albo przez rząd 
albo p rzez p ry w a tn y c h , jeże li się  zn ą jd ą  ochotnicy. D o­
tąd  nie pokazali się  ochotnicy i pod tym  w zględem  
F rancya sto i w  sp rzeczności z  A nglią. W iadom o, że 
w  Anglii a ry stok racya  i kapitaliści pośw ięcili ogrom ne 
su m y  na ten  cel chw alebny.

S u so w e  sk ładki na  sy n a  cesarskiego źle s ą  ciągle 
tłu m aczo n e , pom im o, że prefekt policyi znaczenie ich 
w yjaśn ił. M ó w ią , że  afisze donoszące o biórach przyj-

CX1$Ć L E E B i e K O - A R m n C Z N l  
TYGODNIK WARSZAWSKI.

XVII.
Koncert pani D ella tre i  Ł apczyńskiego — Literatura —  

Nowimarz_  P ortret—  Deotyma—  Kościoły war­
szawskie — MaUprat _  Violetta —  Zjazd —  My- 
słakoweki —  Czas —  Plan Warszawy —  Wielka­
noc—  Pogoda.

o tó ż  znow u koncert na  scenie. K oncert Paryżanki 
śpiew aczki pani D ella tre , (R afa lsk ie j), i rodaka "nasze­
g o , fortepianisty Ł apczyńskiego  E m ila. Oboje w ystę­
pow ali dnia jednego w  T ea trze  w ie lk im , ale oboje nie 
z  jednakow em  pow odzeniem . Ł apczyńsk i odniósł zu ­
pe łny  try u m f, i przyjęty  zo s ta ł z  najżyw szem  zado­
w oleniem , gdy śp iew aczk a , przeciw nie. T rudno  przy- 
p u śc ić , ażeby  osoba n ieczu jąca się w cale na siłach, 
ośm ieliła się  w ystępow ać przed sąd  publiczny; całe za ­
tem n iepow odzenie, należy chyba przypisać jak iem uś 
chw ilow em u n ieusp o so b ien iu , z w ła sz c z a , że  niem ożna 
dać w iary , aby  kto chciał bez narażen ia się  żartow ać 
sobie z ogółu.

Co do Ł ap czy ń sk ieg o , ten od czasu  ostatniego po­

bytu w  W a rsz a w ie , to je st od lat trzech , w ielki krok 
naprzód zrobił w  m u z y ce ; i góy nauczyciel jeg o  (D rei- 
schok) zb iera Iaury w S z w e c y i , m łody i pełen ta len tu  
u c z e ń , zdobyw a sła w ę  pom iędzy sw o jem i, um iejącem i 
ocenić i oddać należną spraw iedliw ość zas łu d ze . Niech 
więc tylko dalej z  tem  sam em  zam iłow aniem  i pracą  
Postępuje p 0 tej śliskiej i niepewnej arty stycznej _ dro­
d z e , a  n iebaw em  pozyska i w spółczucie ziom kow , i 
skrom ny listek  do ow ego w ieńca, jaki kie y s m oże z a ­
b łysnąć na jego  czole. —  .

Oto chw ilow y stan  rzeczy w m uzyce; te raz  do li­
tera tury . i ta k : kto chce wiedzieć czy p iszą  i ja k  pi­
sz ą  w e L w o w ie , niech s ię  oto zapyta Gazety W arszaw - 
skićj. K to z a ś  chce się  obznajm ic z p iśm ienniczą ni­
w ą k ra k o w sk ą , niech za jrzy  do Czasu;  dalej, G azeta 
P o z n a ń s k a , objaśni każdego o obrocie ciał ziem skich 
czyli lum inarzy p o zn ań sk ich , a  pism a w arszaw sk ie  o 
burzach gazec ia rsk ich , na horyzoncie literacko - w ar­
sz a w sk im , i innych. o n e  to doniosły o w yjściu  z  d ru ­
ku najnow szego  Syrokom li W ładysław a płodu w for­
mie k ro tochw ili, napisanćj w ierszem , z X \  I w ieku, p. n. 
.H rab ia  na  W ąto rach "; a  K uryer zaraz do rzuc ił, ze 
krotochw ila ta  g raną  będzie na scenie w arszaw skiej. 
Rzecz to  praw dopodobna, a  tw ierdzenie K uryera popiera 
p o g ło sk a , k tó ra ju ż  w  tych dniach i do moich u szu  do­
sz ła . S zkoda, że n ieprzedstaw iąją je szcze  .S a lo m o n a , 
Szym anow skiego W a c ła w a , dobry to  d ram a t, także

z XVI w ie k u , i rów nie w ydałby  się dobrze na scen ie , 
ja k  w  cz y ta n iu .—

Nic przy jem nie jszego , ja k  kiedy siedzisz zam yślony  
nad tygodniow em  sp raw o zd an iem , a tu  d rzw i się  o- 
tw ierąją i w chodzi z  sygarem  w  ustach now in iarz , k tó ­
ry sypie ja k  z ręk aw a brukow e now inki, zaczerpnięte 
ja k  w szystk ie  z  skandalicznej kroniki. Bo i cóż z o- 
w ych pow ieści za  k o rz y ść , tak  dla p iszącego, ja k  dla 
czy ta jących? ... Co kogo obchodzi, że ta  lub ta  pię­
kność , a  k tó ż  nie zn a  p ię k n o śc i, zam ierzyła sobie o- 
degrać na św iecie kom edyę K orzeniow skiego, p. n. 
„P ierw ej M am a." R ozum ie s ię ,  że li tylko co do jęj 
ty tu łu , nie za ś  co do tr e ś c i; a  ja k  kto ze ch c e , niech 
sobie to ro zu m ie , chociaż n iew ą tp ię , że każdy  od razu 
do celu trafi. .

P ro szę  jed n ak  p am iętać , ż e  w te m  w łaśn ie trafieniu 
leży ca ła  w y ższ o ść  czy tą jąc eg o , gdy przeciw nie p isz ą ­
cy, chcąc tego d o sięg n ąć , m usi często w  zabaw nem  
zo s tać  p o łożen iu ; bo niejeden zapom niaw szy o odw ie­
cznej za sa d z ie : „R idendo castigat m ores" w y stąp i je ­
szcze  z  za rzu te m : ja k  m ożna wieści podobne og łaszać ; 
tak  w łaśn ie , jakby  w  każdej spraw iedliw ej sa ty rz e  nie 
było  ukrytej p rzes tro g i, ż e  św ia t wie o w szystk iem , 
zw raca  oczy na w s z y s tk o , i surow o k arze  z a  przew i­
n ien ia , a  szczególniej ty c h , k tórzy z sam ego s tan o ­
w iska s w e g o , w inni dla d rugich , ja k  nąjpiękniąjszym  
przyśw iecać  przykładem .

W  każdym  przeto razie dobre s ą  tego  rodza ju  no ­
winki , kiedy w  końcu dadzą  z  sieb ie w ycisnąć i m o­
rał. Mój z a ś  now iniarz z  sygarem  w  ustach  m a ich 
zapas porządny, n iew y łącza jąc  z  nich i sp raw  rozw o­
dow ych , pom iędzy którem i je s t  kilka arcy  oryginalnych. 
Do takich drobnostek  (a le  ja k  dla kogo), należy także i 
w yw ieszenie n iedaw no przed  jednym  z  tu te jszych z a ­
kładów , w m iejsce zw yczajnego  szy ldu , w cale dobrego 
pędzla p o rtre tu ; a  k tó ra  to o so b liw o ść , nie jednego 
przechodnia w  zadum ienie w praw iła . T ym czasem  w y ­
padek te n , je s t  rzeczą  nadzw ycząj prostą. _ K toby o 
tem  w ątp ił niech sobie przypom ni a rtystyczny  w artośc i 
dzieło V ern e ta , p rzedstaw ią jące  bitw ę pod S m alą , gdzie 
cały  obóz a fry k ań sk i, zniesiony przez F rancuzów  z o ­
stał- T a m  to  na czele uciekających A rabów , i ich p ię­
knych su lta n e k , w idać jednego * synów  Izrae la , ucie­
kającego  z w orkam i pieniędzy- U derza jące je s t  podo­
b ieństw o  tego Izraelity  z jednj) ze z nam ienitości eu ro - 
j ą jsk o -fln an so w y ch , a  choc długo niew iedziano  pow o­
du  te g o , w  końcu jednak rzecz s ię  w yjaśn iła . Z na- 
m ienitość ow a kazała V ernetow i, zrob ić sw ój portret, 
a  gdy takow y był J uz sk o ńczony , niechciano zapłacić 
artyście tyle de oceniał s w ą  pracęc. A rtysta  więc za ­
brał portret a w zam ian  z a  to , p rzekaza ł do potom no­
ści finansistę , i to  ju ż  b e z p ła tn ie , w ow ej pam iętnej dla 
A rab ó w  porażce. „ J a k a  p ła c a , ta k a  praca."

Czytaliśm y tu  n iedaw no listy  K raszew skiego z  Żyto-
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m ujących  te s k ła d k i, s ą  zdzierane. —  P . Leon de La- 
b o rd e , leg itym ista , p uśc ił w kurs kop ią  lis tu , który 
nap isa ł do księcia D oudeauville , w odpow iedzi na  jego  
arty k u ł ce sa rsk i, og łoszony  w L a  Patrie. P . Leon de 
L aborde z a rz u c a  księciu zm iany opinii i przypom ina 
m u , ż i  p o k az a ł się najgw ałtow nie jszym  w  reakcyi ro- 
ja lis to w sk ie j , k tóra r. 1 8 1 4  zrzuciła  z kolum ny Ven- 
d o m u e  posąg  N apoleona I. —  M ieliśmy je szcze  jeden 
proce3 spiskow ych. Podobne procesa nie rob ią ju ż  w ra­
żen ia . K ażdy w ie , że  rząd  trzym a się na baczn o śc i, i 
ż e  w e Francyi rząd  sam ow ładny  m a zaw sze  więcej 
p rzyszłości niż rząd  w olny.

R z ą d , przez sw ych  zw olenników , opiekuje się coraz 
wyraźniej to w arzy stw em  lite ra tó w , za  pom ocą którego 
myśli o słab ić  w pływ  nieprzychylnej akadem ii. Veron dał 
po raz drugi 1 0 ,0 0 0  fr. na  prem ia tegoż to w arz y s tw a . 
P . M illot, spólnik  M iresa, daje pieniądze n a  dziennik 
literack i, k tóry  m a się  sp rzedaw ać po jed n y m  s o u s ,  a 
k tóry  m a redagow ać toż  sam o to w arzy stw o .

Niema żadnej nowej w iadom ości o  projektowanej wy­
prawie na w yspę Madagaskar. Mowa je s t  tylko o ma­
łej m orskiej ekspedycyi do la P la ta , pod dowództwem  
kapitana Beringhen.

W czoraj da ła  wielki bal baronowa Pont Alba w sw ym  
cudow nym  hotelu po łożonym  m iedzy przedmieściem ś. 
H onorego a  pałacem  elizejskim . Historya tej pani je s t  
trag iczną. Z a  je j z łe  prow adzen ie s ię , teść  strzelił do 
niej i s ą d z ą c , że  j ą  się zastrzelił. O na w y­
zd ro w ia ła , i po paroletniej podróży po W łoszech , w ró­
ciła do P a r y ż a ,  zbudow ała  sobie sw ój piękny hotel 
i rozpoczę ła  daw ne życie. Tolerancya op in ii paryzkiej 
s p ra w ia , że  ta  tragiczna pani m a na sw ych  balach naj- 
p ie rw sze  figury europejskie, baw iące w P ary żu .

W ład y sław  O leszczyński zab iera s ię  do robienia po­
są g u  A dam a M ickiewicza dla K się stw a P oznańsk iego . 
W iesz cz  będzie przedstaw iony  w  zap ię tym  pod szy ję 
su rd u c ie , z zarzuconym  na boku p ła szc ze m , z  ręką  
w sp a r tą  na troistej ru in ie , na której s ą  sp isane dzieła 
n ieboszczyka , a  z  pod którąj w y ra s ta  d rzew o laurow e, 
obejm ując ca łość ruin. P o sąg  je s t  p rzeznaczony  do ko­
ścioła czy do biblioteki.

P a r y ż  ‘2 6  kw ietnia.
L * "  K siąże  Emil W ittgenstein  przyby ły  w czoraj w ie­

czorem  do P a ry ża  przyw iózł zatw ierdzenie trak ta tu  30go  
m arca przez C esarza  rosy jsk iego . K iedy dziś gabinet 
francuzki o trzym a! ju ż  ratyfikacye w szystk ich  m ocarstw , 
zdaje s ię ,  że  sam o ogłoszenie trak ta tu  w Monitorze 
żadnych n ienapotka przeszkód , spodziew am y się je  uj- 
rzyć ju tro  a  najdalej w poniedziałek. Z re sz tą  publi­
czność p rzesta ła  się  n iecierp liw ić , w iedząc zaw czasu  
co się  w niem zaw iera . W iększy  in teres o b u d zą  za p e ­
w ne sam e pro tokóły  konferencyj, a  gdy dziś naw ykli 
je s te śm y  żyć potrojonym  pędem , gdy w ieczorem  prze- 
stą jem y zą jm ow ać się  tern co było  przedm iotem  m yśli 
naszych  z ra n a , nic dziw nego że  kongres i jeg o  czyn­
ności należą ju ż  do rzędu  daw no  za sz ły ch  zdarzeń , 
i s ą  przebrzm ia łą n u tą , której zaledw o dźw ięk  ja k iś  docho­
dzi je sz c z e  uszu  naszych. Z aprzątam y się raczej tem 
co w  dalekim  horyzoncie je sz c z e  rozeznać  niem ożem y 
i to  przez to  sam o , że n ieznane więcej m a dla n as u- 
roku: czy  p rzy jdzie do w ojny m iędzy  A nglią a  S tan a ­
mi Ż jednoczonem i? ja k  się  u rzą d zą  in teresa w ło sk ie?  
ja k ie  now e sk o ja rzą  się  m iędzy m ocarstw am i przym ie­
rz a ?  ja k ie  z tąd  w ynikną nieprzyjaźnie itd.

A że przedew szystk iem  lubim y się  baw ić , w ięc pod 
obecną chwilę chrzest dziecięcia cesarsk iego  i korona- 
cye C esarzów  nie m ało  n as za jm u ją . P rzyjedzie sam  
Papież do P a ry ża , zap ew n ia ją  jedn i. N iepraw da, dow o­
dzą drudzy , bo pocóżby m ianow ał kardyna ła  a latere 
dla dopełnienia tego ak tu ?  A w ięc zap rzecasz  o/ieya'.- 
nćj Gazecie Medyolanu , k tó ra o przyjeździe P ap ieża  
doniosła. Ojciec św . niem ażli dziś w ażnych  pow odów  
do p rzedsięw zięcia tej podróży  aby  się  porozum ieć 
z C esarzem  Francyi w rzeczy zapow iadanych  reform 
w k rajach  w ło sk ic h , czyliź R zym  niąjest {obow iązany 
dać naj p ierw szy  przyk ład  i w zó r doskonałego  rządu  
pań s tw a  ?

P. M orny w cześne czyni p rzygotow ania do sw ej po ­
dróży, po ruczoną sob ie m isyę m ąjąc zam iar spełnić 
z w ielką w y s ta w ą  i p rzepychem , polecił kareciarzom  
tutejszym  roboty  pow ozów  których w arto ść  4 0  tysięcy 
franków dochodzi. Jenera ł de la R u e  daw ny  ad ju tan t m ar­
sza łka  M arm ont m a być m ianow any posłem  francuzkim  
w P etersburgu , ale to  je sz c z e  n iepew na. Z a ś  posłem

rosyjskim  w P ary żu  będzie niew ątpliw ie ks. D ołgoruki 
m inister w ojny. Je s t _ on nąjm łodszym  bratem  ow ego  
k s . D ołgorukiego k tó ry  przed la ty  był gubernatorem  
w ojennym  w  W ilnie* a gdy mu brakło  żony  i pienię­
dzy, dw óch w arunków  koniecznych do reprezen tow ania 
sw ojego  m onarchy, więc p rzysz ła  m u w pom oc księżna 
K oczubej z  dom u Benkendorff, a  w dow a po Biełosiel- 
sk im . T a  oddąjąc mu sw oję  r ę k ę , w zam ian  za  ty tu ł 
am basadorow ej przynosi bogate w iano, ś lu b  nastąp i na 
kilka dni przed oijjazdem p o sła  z P etersburga . Kto go 
w yręczy  w m inisteryum  w ojny: czy  ks. B ariatinsky, 
czy inuy z jenerałów , niew iadom o. P od łu g  telegrafi­
cznych doniesień ks. G orczakow  m a za ją ć  miejsce lir. 
Nesselrodego w  m inisteryum  sp raw  zagranicznych, ja k ­
kolwiek to doniesienie za s łu g u je  tóa w ia r ę , dla w ielu 
staje się niepojętem , albow iem  je s t  p rzekonanie, że ks. 
Gorczakow by ł p rzyczyną że trak ta t pokoju  nie zo s ta ł 
zaw arty  roku  przeszłego  w W ied n iu , i że ks. G orcza­
kow w łaśn ie posiada w  charak terze sw o im  w szystko  
to co m oże obalić św ieżo  zaw arty  pokój i pow aśnić 
niedość z  so b ą  zaży łych  przyjaciół. M inister finansów  
p. B rock m a się podać do dym isyi, a  ta  w ażna  gałęź 
adm inistracyi państw a rosy jsk iego , w chw ili zw łaszcza  
gdy ono zm ierza do now ych reform , pow ierzoną będzie 
p. C zew kin następcy  po Kleinmichelu. P . C zew kin n a ­
leży do rzędu  małej liczby osób  posiadających  grun to ­
w ną znąjom ość adm inistracyi i niezaw odnie znajdzie się 
na w ysokości sw ojego  pow ołania. Z  dzisie jszym  m i­
nistrem  skarbu  p rzyw iązanym  ślepo  do daw nej ru tyny, 
obaw ią jącym  się  każdej zm iany , żaden  projekt organi- 
zacyi czy  to banków , czy kom panii dróg żelaznych  ni- 
gdyby nie p rzyszedł do sk u tk u . K iedy m u proponow a­
no jedno  z podobnych przedsięw zięć , za  najp ierw sze 
po łoży ł py tan ie: a  jaki będzie załóg. J a k  gdyby to ­
w arzy s tw a  budujące d la siebie koleje żelazne m ia ły  po ­
trzebę daw ać inną rękojm ię nad sw ój dobrze z ro zu m ia­
ny interes. Jeżeli R o sy a  będzie s ię  n iew olniczo trzy ­
m ała  przestarza łych  form i niezm ieni p raw o d aw stw a  
sw ojego  w  przedm iocie finansow ym , w szy stk ie  je j u s i­
ło w an ia  będą nadarem ne. K ap ita ł je s t  to  n iesłychanie 
n iepodległa i sw obodę lub iąca isto ta. N ajm niejsza p rze­
szkoda  z ra ża  ją .  B aron S tieglitz odbyw a podróż po 
E uropie nie w innym c e lu , ja k  żeby  obeznać kapitali­
stów  z R e s y ą ,  z  je j  in s ty tu cy a in i, dow iedzieć się  j a ­
kie są  ich w ym agania , objaśnić ich o tem  co je s t  mo- 
żnein do żądania, a  w  końcu  nauczyć się w  szkole 
g łó w n ej, na czein za leży  instytucya kredytu, rucho­
mego? W iele to w arz y stw  zaw iąza ło  się  ju ż  za  gran i­
cą  (up- B aring i S p ó łk a ) w  celu żądan ia  od C esarza  
rosy jsk iego  koncesyi na podobnąż in sty tucyą  w  P e te rs­
burgu , ale to p e w n a , że się  nic bez p. S tieglitza nie 
zrobi, a jeżeli się zrobi z nim, będzie coś kolosalnego, 
coś takiego czegośm y je sz c z e  w E uropie niewidzieli. 
P . S tieglitz w P ete rsbu rgu  je s t  bardzo pożądanym  p rzy ­
jac ie lem , n ieprzy jaźń  je g o  m oże być wielce szkod liw ą. 
P rzeb ieg ł on Niem cy, ledw ie się  w Berlinie za trzym ał 
c h w ilk ę , bo w iedział d o b rze , że  ow ym  punktem  pod­
pory dla dźwigni Archimedean je s t Paryż i trafit w ła­
śnie na moment najw yższego tryumfu pp. Pereirów, na 
posiedzeniu akcyonaryuszów  kredy tu  ruchom ego odby­
tem dnia 2 3  kw ietnia, s ły sz a ł w ym ow ne sp raw  izdanie 
p. Izaak a  Pereire i dow iedzia ł się  z  niego, źe akcyo- 
naryusze z a  rok  1 8 5 5  od akcyi p ierw iastkow ej w arto ­
ści fr. 5 0 0  o trzym ują zy sk u  fr. 2 0 3 , 7 0 , a  dla 15 d y ­
rektorów  banku w nagrodę ich prac p rzypada  1 0  od 
s ta  procentu tylko ‘2 ,3 8 2 ,7 9 0  fr.

K tokolw iek trudni się  kw estyą  f in a n so w ą , tem u ra­
dzę odczytać w  całej je j rozc iąg łości zdanie sp raw y  
p. J . Pereire. P ow o łu je  on w szystk ie  narody  do spól- 
nego d z fa ła n ia , niech dla nich nie będzie P yreneów  ja k  
to w yrzek ł L udw ik XIV m ów iąc o H iszpan ii: „F ran-
cya panow ie" s ą  jeg o  s ło w a , „niem a m onopolu na ka­
p ita ł. S ą  n aw e t narody u  k tórych p raca i o szczędność 
zgrom adziły  w iększy  zap as  bogactw a go tow ego do u- 
życia , niżeli m y je  posiadam y. Ale F rancya do na jw yż­
szego  stopn  a  podn iosła  geniusz sto w arzy szen ia , u niej 
się  rozw iną ł zm ysł organizacyi, k tóry  o tw orzy ł tyle in- 
stv tucyj finansow ych i adm in istracy jnych , tyle to w a­
rzy stw  kredytow ych i zap row adził porządek  w z a rzą ­
dzie kolei żelaznych. I cudzoziem iec nie przychodzi u 
nas sz u k ać  bogactw a naszego , ale zaczerpnąć naszego  
ducha , i n a  to co u siebie robić zam ierza  o trzym ać n ie­
ja k o  na tu ra lizacyą fra n cu z k ą“ .

Chciałbym  j a  w idzieć naszego  S tarow olskiego, k tóry  
za  sw oich czasów  w  Reformacyi obyczajów w y rz ek a ł

żałośn ie: „ W sz y scy śm y  się ję li łakom ego zbierania p ie­
n iędzy, a  przecie niem am y czem  ojczyzny ju ż  p ra ­
wie do zguby  się  nachylającej ra to w a ć" . C zyby mnie 
z ro z u m ia ł, gdybym  m u o tein co zasz ło  na giełdzie 
w  ciągu  tygodnia tem i s ło w y  p raw ił: Główny środek 
bodaj że  s ię  rozpadnie w  kaw ały  i dla tego poszuki­
w any, Lyon  w ięcej w faw orze niż Avignon, Północ 
s trac iła  kilkanaście franków , ale nie na minie', Orlea­
nowi zab rak ło  siły  by podskoczy ł n a p rz ó d , Zachód 
drzym ie, Strasburg  m a nadzieję d o b rą , Południe b a r­
dzo c iężk ie , Genewa dobrze się  trzym a.

W czoraj w ezyr Aali p a sza  zw iedza ł d rukarn ią  cesa r­
sk ą  z całym  orszak iem  pose lstw a. W iedziano w cze­
śnie o tym  je g o  zam iarze  i niby dla okazan ia  ja k  sz y b ­
ko się  roboty  d rukarsk ie  o d b y w a ją , odbito przy nim 
na pam iątkę jeg o  w izy ty  k ilkanaście w tórszy po persku  
i po francuzku . W iniety w  około  a rk u sz a  były  dobra­
ne w harm onii z  treśc ią  tekstu  k tóry  zaw ierał w sobie, 
pc  zw yczajnych  w  guśc ie  w schodnim  kom plem entach, 
w yjątek  z  ja k ieg o ś  p isa rza  p e rsk ie g o , naucza jący  jak im  
m a być m inister k ró lew ski. P . Al. Ch. na leża ł do re- 
dakcyi tego upom inku .

B Y ioteka p zy  nadb rzeżu  O rleańskiem  nr. 6  o trzy ­
m ała  w  tych dniach w darze od m in istra ośw iecenia 
zn aczną  liczbę w ażnych  dzieł, i zb iór pism  m iesięcznych 
w  przedm iotach n auk  śc is ły ch  i um iejętności. P rzebacz 
mi czyteln iku, że  od biblioteki p rze jd j do W ietora d ru ­
karza. Ja k  ci w iadom o, daw niej żad n a  k s ią żk a  niewy- 
sz ła  na św ia t bez d ed y k acy i, bez opieki ja k ieg o ś  m o­
żnego p a n a ; daw niej nie by ło  w e zw ycza ju  płacić lite­
ratów , bo naw et za  S tan is ław a  A ugusta  tak  być m u ­
sia ło , kiedy N aruszew icz p isa ł sw ą  sa ty rę  Chudy li­
terat, a  cóż dopiero w  r. 1 5 4 2 . O tóż W ietor p rzy ­
pisując Janow i T a rn o w sk ie m u  tłóm aczone księg i E ra ­
zm a R o te rd am czy k a , ja k o  nieurodzony ale wmieszka- 
ny  Polak zap y tu je  sam  sieb ie : „G dy w szelki inny n a ­
ród ję z y k  sw ój p rzy rodzony , m iłuje, sze rzy , k rasi i po­
leru je, czem u sa m  Polski naród sw ym  gardzi i b rząka, 
k tóry  m oglibyście, ja k  j a  s ły s z ę ,  obfitością i krasom o- 
w ą  z każdym  innym  porów nać. Nie je s t  inna tego 
p rzyczyna, jedno  przerodzenie P o lsk i, k tóre ku obcym  
a  postronnym  obyczajom , sp raw om , ludziom  i językom  
sk łonn iejsze  je s t  niźli ku  sw ym  w ła sn y m " . Jeżli on 
wmieszkany Po lak  m iał praw o na to narzekać , ja k że ż  
nam  zam ilczać o zdarzen iu  k tóre się  s ta ło  kiika dni te­
mu w  Londynie. P . R* z W ielkopolski ży czy ł sobie 
być p rzedstaw ionym  pani Colloredo. P. R* dla pow o­
dów  o k tórych W ietor w spom ina, udaje że n ieum ie po 
polsku. W iedziała pani Colloredo o tej gośc ia  sw ego 
nieprzebaczonej w adzie, i na p ierw szym  w stęp ie  za g a ­
dnęła go po polsku. On w tłóm aczenie, źe b aw ią c  za 
gran icą zapom nia ł o jczystego  ję z y k a , a  ta  pani dała 
mu p raw dziw ą m acierzyńską p rzestrogę i naukę w tych 
słow ach: „M ój panie, j a  całe życ ie  moje m ieszkałam  
za g ran ic ą , a  przecież po polsku m ów ię i w stydby  mię 
było żebym  in ic ie rzyste j zapom niała m o w y ".

Dowiecie sig z M onitora  Ż8 Cesarz nabył przy bul­
w arze M uzas. 1 8 ,0 0 0  metrów gruntu, na nim k aże  btf- 
dowae m ieszkania i przedawać j e  będzie po cenie odpo­
wiedniej poniesionym  kosz tom . G runt sam  częściam i 
u stąp iony  będzie nabyw com  na tejże sam ej zasadzie , 
ale z  w aru n k ie m , że w pew nym  przeciągu c z a su  zbu- 
d w a n y  zostan ie  s tosow nie  do podanego planu.

Do osta tn ich  zab aw  z kongresem  zw iązek  m ąjącyeh, 
ale w  których udziału  niew zięli pełnom ocn cy, należy 
bal dany  w czoraj przez barona P o n ta lb a , koncert w ho­
telu k s tw a  B eau v au ; a  w ieczór u hr. de B eaum ont. T en 
osta tn i przypom ina m i, że w zbiorze m onopolow  adm i­
nistracyjnych zebranych  w  bibliotece cesarsk iej, j e s t  na j­
ciekaw szy  m onopol o trzym any  przez p. de B eaum ont 
w r. 1701  na przedaż lodu i śn iegu w całem  królestw ie 
F rancyi i N aw arry .

W  Kolonii toczy  się  te raz  proces m iędzy dw ow a ban­
kieram i. P . O ppenheim  przed zaw arciem  pokoju daje n a ­
kaz telegrafem  bankierow i frankfurtskiem u p. W eiler, 
aby  mu kup ił 1 0 0 0  obligacyj austryackich  po 1 1 0  fi. 
T eleg raf się  pom ylił i z a m ia d  kupić doniósł przedać. 
B łąd się n ap ra w ił, p rzsdane o lk u p io n o , ale na tej z a ­
mianie było stra ty  3 8 ,2 9 8  ta larów . K to m a j ą  po­
n ie ść ?

R ząd  rosy jsk i wedle doniesień Gazety Powszechnej 
Niemieckiej, u siłu je  w e w szystk ich  głów niejszych oko­
licach mieć organ sw ojej po lity k i, i codziennego ad w o ­
kata  i chw alcę sw oich  czynności. Je szcze  przed w ojną 
doradzał to profesor h istoryi w  uniw ersytecie m oskiew ­

skim  p. Polew oy, pow iadając , że cudzoziem cy s ą  w  o- 
gólności n ieu k i, n iezoają  nic R o s y i,  a opinia publiczna 
z te g i  co my je j pow iem y, u tw orzy  sobie są d  o n as .

C iekaw ym  ja k ib y  są d  w ydała  gdyby s ta ło  s ię  w ia- 
d o m em , że na p ro śbę zan iesioną d )  hr. O rło w a  przez 
bardzo w ysoką  osobę o zw rócenie m ają tku  skon fiskow a­
nego jednem u  ze Ż m udz ioów , ten je j odpo w iedzia ł: 
w żaden sposób być nie może, temu w brew są prze­
ciwne zasady i ustawy państwa.

L on d yn  2 5  kw ietnia.
L .  L ord Clarendon w rócił dopiero dnia 21  z P a ry ża . 

Przed odjazdem  m iał sobie ofiarow any W ielki K rzyż 
legu honorow ej. Lecz od przy jęcia tego za sz czy tu  
tem się  w ym ów ił, że k rzyż ten zw ykle dla sam ych 
w ojskow ych za  usług i w  polu był daw any , a  on ja k o  
cyw ilny zajm ow ał się  tylko sp ra w ą  pokoju . S zlachetny  
hrabia nie p rzy jął także, ja k  s łychać , ty tu łu  m arg ra­
biego, ofiarow anego mu od królow ej. T łó m a cz ą  to tak , 
iż w ysokosc jego  charakteru  niep iz w a la ła  m u p rzy­
w iązyw ać osobistego  zaszczy tu  do zaw arc ia  trak ta tu , 
z k tórego sam  nie był zadow olniony. T ra k ta t ten m a­
my ju ż  og łoszony  w dziennikach w ieczornych z dnia 
2 3 , w y jąw szy  arty k u ły  5-ty , 6  ty , 7-m y i 8 -m y , które 
przypadkie n zgubione zosta ły , a  skoro  się zn a jd ą , p o ­
dane będą do w iadom ości pub licznej, uzupe łn ia jąc  ca­
łość ugody. Ju ż  ooa pew nie d o sz ła  w as inną drogą; 
n e w idzę w ięc potrzeby  ttóm aczsn ia je j. M niemam n a ­
w et, że o ryginał je j w e francuzk m ję z y k u  jed n o cze- 
śnie w yszed i w  P aryżu  i rychlej w am  się d o sta ł ztam - 
tąd . C ała o snow a trak ta tu  nie zaw iera  nic takiego, 
coby pomim o tajem niczości ukończonych  obrad nie by­
ło ju ż  wiadom em . G łów niejszych je g o  punktów  do ty ­
kał poprzednio Czas i ty lokrotnie w y g ła sza ł pod roz- 
raaitem i k sz ta łtam i, że czytelnicy dość z ogółem  jego  
s ą  obznajom ieni. N ajw ażniejszy  teraz są d  będzie "o 
szczegółach przez parlam ent, dzienniki i op inią po­
w szechną . Lecz o tem  później.

W ład za  m inisteryum  poczyna coraz bardziej się 
chw iać; znow u  zostaw iony  był rząd  w  m niąjszości 
w izbie w yższej na projekcie u rządzen ia  karności d u ­
chow ieństw a (Church Discipline B ill). D uchow ieństw o 
anglikańskiego obrządku  posiadało  oddaw na są d y  k a ­
pitu ł biskupich, i do 3 0 0  pom niejszyeh ju ry sd y k cy j s ą ­
dow niczych a d ity czący ch  p rzyznaw ania  w ażności te ­
stam en tow ych , rozstrzygan ia  spo rów  m ałżeńsk ich  i ro z­
w odów  , a  w końcu  sp raw  dotyczących w yłącznie 
kościelnych dogm atów , obrzędów , karnośc i księży  i t. d. 
Jużem  daw niej zrob ił w zm iankę, że te sąd y  zo s taw a ły  
w najw iększym  stan ie  za m ieszan ia ; zw ło k a  i n iepe­
w ność w yroków  w nich raziły , obu rza ły  publiczność, 
a  przytem  były  niezm iernie kosz tow ne. K anclerz p a ń ­
stw a w celu zap row adzen ia  w iększej jednosta jnośc i 
w  sądzen iu  pow yższych  sp raw  zrob ił w niosek, aby  te  
rozm aite są d y  kościelne poznosić i natom iast u s ta n o ­
wić na ca ły  kraj są d  jeden  pod pigcią sędziam i, mia- 
nowanemi przez rząd a zwanymi C hancelors. Biskuoi
wzięli to za  naruszenie niepodległości kośc io ła  orz?? 
w ładzę św iecką i z a  ukrócenie w ładzy  biskupiej orze- 
rozum ow ali popieraczów  w niosku i m»i*n 7 r  ’ P, ?  
z P uzeistow  za  sobą , przew otow ali 8 ^ ło s a m M z ° b ę  
W yzszą.^ I tak  w niosek ten którym  rzą8d z Z i e r z a ł  
up rzą tnąć  wiele nadużyć, m arnie upadł. Lecz że to sie  
s ta ło  na kw estyą  w Izbie W yższśj podn iesioną , mniej 
to m inistrom  szkodzi, ja k  gdyby pobici zostali w  Izbie 
N iższej. O sta tn ia  bow iem  uważa się jedynie za  p raw ­
dziw ą w yobrazicielkę woli i opinii pow szechnej. W  niej 
w ybrani przez sam  naród za siad a ją  i radzą , i z a  radę 
i w ota sw e odpow iedzialni s ą  sw ym  w yborcom  G los 
|? b y  n iższe j przeto je s t  ja k o b y  głosem  sam ego narodu . 
Ona jed n a  oddala i drugich w prow adza m inistrów . Jej 
się w ięc on. najbardziej lękąją, i 0 przychylność je j 
s ta ra ją  się.

Lecz i tu  me poszło  m inistrom  pom yślnie tego ty ­
godnia, i to z  takiego pow odu. R ząd  począł czynić 
przygotow ania do lllutninacyi na  obchód zaw arc ia  po­
koju. W znoszono  ru sz tow an ia  na fajerw erki w H yde 
P a rk u , w V ictoria P a rk u , na Prim rose-hill, i na kilku 
innych m iejscach. P. R oebuck  w idząc to, w ytoczy ł 
w parlam encie pytania do m inistrów : Na co to  s ię  b u ­
dow ało? Z a  czyim  rozkazem ? Czyim kosz tem *  'j e ś l i  
kosztem  skarbu  publicznego, Izba pow innaby  byó p S
sum a P y ta ł Hzjavradom i0[Ja ’ ®by w otow afa po trzebną 
sum ę. P y tał dla czego tak  rząd  czynił bez w iedzy I z ­
by. M inistrowie tłum aczyli się  te m , ż e  su m m a L

m ierzą; znow u w  nich D eotym a w ystępu je  n a  scenę i 
znow u  spotykam y się  z  tym  sam ym  zarzu tem , dla cze­
go to  w ieszczka nad strum ykiem  nie kw ili, a  b łądzi na 
polu w iadom ości i w iedzy. Ale poniew aż każdy  m a sw e 
z d a n ie , szanujm y j e przeto u d ru g ich , jeżeli chcem y, 
ażeb y  szanow ano i nasze .—

Z  now szych  w ydaw nictw  w  W a rsz a w ie , u jrzeliśm y 
św ie ży  ze sz y t kościołów  w arszaw sk ich  rzy m sk o -k a to ­
lick ich , op isany  c i  pod względem h istorycznym  przez 
Ju lian a  B arto szew icza  z drzew orytam i M ichała S ta rk -  
m ana. Z e sz y t ten  zaw iera  0pi8 kościoła 0 0 .  K apucy- 
ców  p rzy  Ulicy M iodow ć^ w raz z ryciną tegoź j pom ni. 
kam i w m m  Ja n a  III S obieskiego, R adziw iłła  i Z b o - 
iń sk ie j; p rzy tem  po czą tek  opisu  kościoła 0 0 .  B onifra­
trów , rów nież z  ryciną.

Z  krytycznych rozb io row  now ej dram m y pn. Mau- 
p rat, na jp ierw szy  u k a z a ł się  w  Kronice W arszaw skiej. 
A utor p rzeb ieg łszy  treść  sz tu k i i cel m oralny te jż e , to 
je s t  o tyle o ile ten d a ł s ię  tam  d o p a trz e ć , przystępuje 
do ocenienia gry  a rty s tó w , co też  z  w ielką sum ienno­
śc ią  dopełnia. U w agi je g o  ja k k o lw iek  nie w szystk ie  dla 
grąjących  poch lebne , s ą  je d n ak  zb y t s łu s z n e ,  aby  je  
zb ijać , lub czynić im jak iko lw iek  za rzu t. Poprzestajemy  
za tem  na sam ej w zm iance, nie m ając  nic ani dodać ani 
u ją ć  od pom enionego ro zb io ru .—  

jW  n ie d ritlę  na  teatrze wielkim u jrzym y po ra z  p ier­
w szy  p rzedstaw ioną operę V erdego p. n. V ioletta (T ra -  
v ia te) i po raz  pierw szy prim a donnę Beńrd, k tó ra

w  operze w łoskiej z a s tą p i nam  pannę Ortolani. N ow a 
prim a donna je s t  zupełn ie m łod ą , uposażoną od n a tu ­
ry w dziękam i, a  prócz tego ja*  w yniesiona z prób tea­
tralnych ro zg ła sza  fam a, m a  śp iew ać ładnie. P rz y  tych 
w szystk ich  w arunkach  spodziew ać się  należy, że  będzie 
tu  m ia ła  wielkie pow odzenie.—

W ieść niesie że w  połow ie przyszłego m ie s iąca , to 
je s t  m a ja , będzie nader św ie tny  zjazd w W arszaw ie . 
M ów ią tak że  i o w ielkich z teg °  pow odu festynach ; ju ż  
naw et n iek tórzy  u trz y m u ją , 7,8 P®toc nam iestnikow ski 
przeznaczony na to zo s ta ł. W szystko  to ożyw i n iem ało 
W a rsz a w ę , zw ykle w  takiej porze roku cichą i g łuchą, 
co trw a  zazw ycza j aż  do c z e rw c a , w którym  dopiero 
obyw ate lstw o  z  prow incyi licznie się zbierąjąc na targ  
św ię to jańsk i i w yścigi konne, obudzą niejaki ruch i ż y ­
cie w  m ieście.—  , .

W  tych dniach w arszaw skie Towarzystwo Dobro­
czyn n ośc i, poniosło stratę Przez śmierć jednego z da­
wniejszych i zasłużeń szych  czfonków sw oich Ignacego 
M ysłakow skiego, urzędnika senatu, który był prezesem  
wydziału opieki sierot przy temze Tow arzystw ie.—  

Rzecz zaprawdę szczególna ze żadna gadanina, jak  
tu ogólnie nazyw ają z  pod ciemnej gw iazdy, niem oże 

obyć bez ugryzienia Czasu. I tak niedawno w o- 
statnim tego rodzaju pamflecie, powiedziano o w a s, że  
dąjąc czytelnikom zagraniczne cukierki, każecie im wie­
rzyć, że  jedzą chleb ojczysty. Zaprawdę nic a  nic tego 
nierozumiemy a nierozumiemy głów nie dla tego , że

znam y tu wybornie Czas, a jeszcze  lepiej owo pismo 
które z tak niezręcznem w ystąpiło zdaniem.  ̂Ą|e [0 j u;m ore z Las uiezręczueiii w ysK łi"1”  m e  to JUŻ
w n atu rze  ludzkiej, aby  w  osta teczności w łasne winy 
sk ładać  na drugich, a  co g o rsza  w łasn ą  się bronią z a ­
bijać.

Do w zm ianki o now ych w ydaw nictw ach , dodaćby 
je sz c z e  należało  św ieżo  w y szły  plan m iasta W arszaw y  
przez pu łkow nika sz tab u  głów nego W itkow skiego. Plan 
ten skreślony  z o s ta ł z w ielką dokładnością, j t£m korzy­
stn iejszym  się  o k a z u je , że m iasto od czasu  do czasu  
ulegając zm ianom  i przekszta łceniu  , bardzo ju ż  m ałe 
m a podobieństw o do daw niejszych planów. O prócz g łó ­
w nego za ry su  sam ego m ia s ta , objęto je szcze  w  tem 
now em  w ydaniu i okolice jeg o  tale na lewym , ja k  na 
praw ym  brzegu W isły  leżąc®’ ,c o . UzuPełniając ca łość , 
w sze lką  je j dok ładność i zaokrąglenie nadaje.—

P rzypadające w edług  starego kalendarza św ię ta  W iel­
kanocne , w p łynęły  na pow iększenie ruChu w  W a rsza ­
wie. P rzygo tow ano  także  i zaoaw y  dla ]udu na p lacu  
U jazd o w sk im , k tóre d aw n ie j, to je s t  przed la ty  kilku, 
odbyw ały  się na Krasmskich placu. p 0 wjeIu dom ach 
obchodzących te św ię ta , szy k u ją  sw ięcone a  8k ła dy, 
m agazyny  i w szelkiego ro j|zaJ“  o k ła d y ,  now e m ają 
pole do sp ien iężenia tow arow  i w yrobów  sw oich . P o ­
goda trw a c iąg le , a  upa ły  niepamiętne w  kw ietniu pa- 
niyą.—  ©

W iadom ości L iterackie.
W  tych dniach uk azały  się  w  drukarn i Czasu odb ite  

Poezye W incentego Pola. Je s t to spory  tom  za w iera ją -  
cy kilka znanych poezyj um ieszczonych daw niej w  Cza­
sie, i daleko w iększą  liczbę nieznanych u tw o ró w , k tóre 
są  ja k b y  odgłosam i z  rozm aitych stron  naszego  k ra ju . 
W szystko  to tw orzy  ja k b y  parafrazę do znanego poe­
m a tu : Pieśń o ziemi naszćj. C ieszym y się z  pojaw ien ia 
tych p ieśn i odśw ieża jących  niw ę p o ezy i, ja k  
deszcz na w io sn ę , i ja k  deszcz dopom agaiacvch“‘JO,*

TLmtS r.Ż iMn,yH8,0,',>Tszacvch  i czvtaiaruoh i • j Przewagi nad um ysłam i pi-

tonu w yższeen  *. ze  sifi duchem nastroi do
niewidzaca H»i ’ \ mnieman4 praktyczność życianiewiążącą dalej po za kursa giełdow e i parę. y



CZAS z Czwartku i Maja (806.
8,000 funt. szter. była zbyt małą, żeby ją  osobno po­
dawać do Izby, i że włączona bgdzie do ogólnych 
wydatków listy cywilnej. Inni członkowie zabierają 
głos wątpliwy o potrzebie tych fajerwerków i illumina-

jechae do Londynu, z orderem od króla sardyńskiego 
dla J. K. W. Księcia Alberta; lecz tu o nim nic nie sły­
szałem.  ̂ Książę Oskar, drugi syn króla szwedzkiego, 
ma także w czerwcu przyjechać — jak już pewnie

iarS“ '“  r bie, Marf  kf"™-
ogłoszeniem U U  'w d z ien n ik a^  Sir Georg,

W ie d e ń  20 kwietnia. Ministerstwa spraw zagr

H  P ł o n ą ć .  Każdy mówiący po L ie  pod d. 23 b. m. obowiązu,Ace w l v l ? I  t j .  1 t UWaŹam Zf J6S  Ze ,ł o w c z y c h ;  może ona 
. ,. . ’ wyj^wszy osoby rządowe. W o- monarchii, mocą którego S E  3 kiI  S S e i.owie“  wywrzef na wasze sprawy"?

ogłoszeniem traktatu w dziennikach). Sir George Grey 
na usprawiedliwienie rządu odpowiedział, iż rząd nie 
działał w tem ani przeciw konstytucyi ani przeciw 
przyjętym zwycząjom; wszedł w historyą fajerwerków 
i illuminacyi, były one po zawarciu pokoju w Amiens 
były roku 1814 po skończonej wojnie z Napoleonem i 
uznawał ich potrzebę dla ludu przy wszelkich świetnych wy­
padkach, dla okazania radości. Pomimo całej usilno 
sci ministra obstającego za fajerwerkami 
przecie nie dali się —  » ■ ’
nim był przeciw nim, wyjąwszy osoby 
gólności uważali je za niepotrzebną 
cinne widowisko i rozrzutność. Miał i 
szcze jarmark (fair) narodowe igrzyska i zabawy dla 
udu. zmianka o nich była zrobiona w ministeryal- 

nym zienniku —  lecz rząd dla uniknienia szyderstwa 
lz°y, ich się wyparł. Jakoż byłby ten mądry, ktoby 
wynalazł niewinną i uczciwą zabawę dla takiego mo- 
tłochu, jaki się na nieszczęście rozplenił w Londynie.

Królowa w tych dniach była najpilniej sprawami 
wojskowemi zajęta. Odwiedziła na nowo rannych żoł­
nierzy w szpitalu w Chatham, których tylokrotnie pier­
wej odwiedzała. Odbyła także przegląd 18,000 wojska 
8tojącego w obozie pod Aldershot; a onegdaj miała 
wielką rewią floty pod Spithead, najpotężniejszej jaką 
dotąd widziano. Linia okrętów wojennych, prosto rzę­
dem ustawionych, czerniała na przestrzeni Solent Wa- 
tera, długa ile oko dojrzeć mogło na półtory mili pol­
skiej. Były one różnej wielkości, różnego kształtu i ró­
żnych sił ruchowych. Żaglowych było około 300; pa­
rowców 240, z nich 3 o 100 działach a 6 mąjących 
91 dział; śrubowych statków kanonierskich 164 umyśl­
nie na tę wojnę przygotowanych; fregat śrubowych 26, 
j 40 parowych; 4 ogromnych bateryi z żelaza pływa­
jących; korwet, brygów i szalup 20; a na wszystkich 
30,000 majtków, i 3,800 armat z możnością wystrza­
łu od razu na dany punkt i zgruchotania go do 40 
beczek żelaza i kul. Takiej to potężnej siły morskiej 
odbyła się rewia dnia 23 b. m. O 12 godzinie przy­
była na nią królowa, wielowładna pani tej potęgi na 
Oceanie, — przybyła przed tę rozciągłą linią okrętów, 
niesiona na paradnym jachcie z swym dworem. Za zbli­
żeniem się jachtu przed olbrzymi okręt Welington— 
okręt komenderującego admirała— wystrzałem z niego 
dano znak do królewskiej saluty i wraz za nim cały 
rząd okrętów po prawej i po lewej zagrzmiał z dział 
na powitanie N. Pani. Jacht potćm przepływał przed 
całą tą linią i z porządku każdy okręt witał królowę 
z wszelkiemi honorami i pośród głośnych okrzyków 
jnarynarzy. Odbywały się przed nią różne ewolucye 
O fi-linii okretowej, i to trwało do godziny czwartej.

.rej porze nakoniec zakomenderował admirał przypu­
ścić  ̂zmyślony atak z morza na nadbrzeżny zamek

pokrewieństwo jego  matki królowej szwedzkiej z  ce­
sarzem  Napoleonem, Szwecya jeszcze bardziej wzmocni 
niedawny swój sojusz anglo-francuski. Z  pryw atnych 
listów słychać, że Szwedzi zadowoleni są  układam i 
względem wysp alandzkich.

admiral i jego sztab znajdowali się na pokładzie 
„black eagle“ jako goście lorda admiralicyi. Człon­
kowie parlamentu, zmówiwszy się poprzednio, aby 
byc w chwili przeglądu floty obok królowej, przy 

[byli dopiero w połowie rewii, a nikt się o nich, przy­
najmniej w sposób urzędowy nie troszczył. Wczo­
raj o g dz. 9ej flota wspaniale była oświetloną.

w  ^ o c h y .
List z Paryża w dzienniku turyńskim Armenia, 

o którym mówiliśmy wczoraj na wst§pie ’
pisma, jest następujący: °

. ,  , ^ aryż  11 kwietnia 1856.

u

żeglugi I kój między mocarstwami sprzym ferz^em i ^ R o s y ą

d l u ^ z t i r ^ S t y 1z d . 3 ini^ : j aSt785S4aribUi 4  ̂ ru" ^ ^ â ymS*Zô
dnia 1855 co do w/wozu i ^ S o z u ^bronVi a ^ l "  • ^  sporu tak długo
nicyi, saletry, siarki i ołowiu tudzież koni, a han­
del te.iii przedmiotami staje się wolnym z zachowa- 
mem obowiązujących przepisów i taryfy celnej 

-  Jeżli pogoda posłuży, NN. Państwo wraz z o-

SZĄ  w “ . e  ur£ L  “  u Ł T n a a  s r a ;  $  r f ™ 1*

trwającego; mówiła o charakterze religijnym domu 
książąt sabaudzkich, okazywanym od tylu wieków 
przez uszanowanie dla Papieży; 0 konieczności, aby 
dynastye trzymały się wiernie tradycyj, których za­
pierać się nie mogą, bez zaparcia się aż do pewne­
go stopnia swej starożytności, , bez powrócenia nie-

dynał książę Arcybiskup wiedeński w towarzystwie w ^ d i i e  2 ^  “  D0 0- *

S „7  odb,toe pr2y le,n w Ł ^ J L -  ^ . * C 3 r - M S :
-  N. Pan postanowieniem swojem a d. 16 k „ ie -  ™ h ó d ™ ,% tó rt” z a ( a t» ie 7

«.bJ  ™ lkl8 "l“ blny prnenw yctóonepraesakadaaćtradnośJ. A S fa L T e "
J B 2  Źl  »  ma wane. S E L L E R ®  —
, .* * -7 — r* “ j ii
żelazo podrzędną ma wagę, sprowadzane przez w ła - , ™ wsp( 
ścicieh ziemskich, którzy takich maszyn w rolnictwie kunastu dniach 
potrzebują, podlegały przy wprowadzaniu ich opła- klaskiem, 
cie celnej takiej samej jak  wyroby drewniane naj- 1 ” -
ordynarniejsze (pozycya taryfy celnej 64 a.)

A n g  J

i za pomo-

i a .
Dzień 23g0 kwietnia zwabił na wybrzeże Hampt- 

shire tak liczne tłumy, jakich wprzód na podobnej

cą wspólnych koncessyj, ro z w ią z łą ' została w kil 
z ogólnym Europy j świata p0_

Nie mogąc odeprzeć tych dowodów, hr Cavour 
powtórzył, że gabinet turyński miałby nader wiel 
kie przeszkody do przezwyciężenia w otworzeniu no­
wych z Rzymem negocyacyj, i dodał, że demagogia 
głownie byłaby oburzoną tak dalece, żeby się oba

'A* *P»koj"OŚni we

t s "  g r s r  zgfśgrsg
wie wschodniej może być także uwaźanem za’ nie" 
byłe a przynajmniej za niestanowcze 

Tylko ludzie bardzo krótko widzący mogą sadzić 
że zgoda między Rzymem a Piemontem da się prze­
prowadzić z dzisiejszym gabinetem sardyńskim i Izba 
deputowanych, jaka obecnie zasiada w Turynie Wiem 
też z pewnością, iż postanowiono w p aryźu ‘Zmianv 
w ministeryum i rozwiązanie Izby. Podczas milczę 
nia trybuny rozpoczną się negocyacye a prowadzo­
ne w dobrej wierze, ukończą się w krótkim prze­
ciągu czasu. Konkordat raz zawarty, uzna publicznie 
zwołana na nowo Izba deputowanych. Tymczasem 
nałożone zostaną prasie niektóre ograniczenia ko­
nieczne dla przeprowadzenia tego dzieła żywotnego 
dla Piemontu.

Hrabia Cavour podjął się jak się zdaje dowieść 
luropie, że Piemont może zachować parlamentarną 

formę, a nie być ani bezbożnym ani rewolucyjnym. 
Jeżeli mu się to uda, odda on niemałą przysługę 
sprawie konstytucyonalizmu. Nie trzeba Wszakże się 
mamić, że przedsięwzięcie napotka mnóstwo i wielkich 
trudności; ale minister ten wiele już takowych prze­
zwyciężył, a jeżeli i tym razem przy nim zostanie 
wygrana, śmiało orzeknie o nim Sardynia, że się 
dobrze ojczyzme zasłużył.

przestrzeni nie widziano nigdy. Portsmouth, Landport' *
Portsea, Southsea, Langston i Gosport, przepełnio- śnie dla tego uw i»vi i!I"  j °  T  " a to’ źe w ła_ J
ne były przybyłymi gośćmi. Każdy pociąg kolei źe- nie podoba • źe nnm ! • wypada, i 0 sję demagogii
laznej zwoził całe armie ciekawych, a ulice zwyź tego s z c z e g ó l n i e Slf ? Rzymem jest dla

......................................................   kowa ieSt \ n r ^ c ? „ r gĈ l yczen,em’ . iż zSoda ta-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  Schleiden znany jako badacz przyrodzenia, twier­

dzi, ie  wszelkie środki używane w eelu zapobieżenia cho­
robie ziemniaków, na nic się nie przydadzą albowiem ro­
ślina ta w Europie musi zwolna wyginąć napowrót, a to 
z powodu, iż wedle praw natury wszystkie wędrówki tak 
dobrze ludzkości jak  i królestwa roślinnego muszą iść 
ze wschodu na zachód; tymczasem ziemniaki przyszły 
nam z zachodu. Schleiden zgadza się również z wielu u- 
czonymi lekarzami, którzy ziemniak uważają za jeden 
z najszkodliwszych środków wyżywienia, któremu przypi­
sują nietylko ogromny wpływ szkodliwy na stan zdrowia, 
mianowicie główny powód skrofułów, ale zarazem upadek 

I ducha, gdyż jak  wiadomo sposób wyżywienia się wpływa 
I wielce na rozwijanie się umysłu.

zapełniały tłumy, źewzmiakowanych miejsc takie 
się trudno było przecisnąć.

O północy płacono za łóżko 3 —4 gwinei, nie­
którzy właściciele żądali nawet do 15 fst. Tysiące 
ludzi zostały przez całą noc na nogach, częścią dla 
użycia świeżego powietrza częścią dla podziwiania 
światła księżyca, kiedy inni na pokładzie okrętów 
zasypiali. Jak tylko huk dział oznajmił wschód ja -

iaL można, zamek został zdobyty z załogą zda- 8ej wszystkie okręty floty przystroiły się w bogate
j Q l r l  S l P  n o  J « c L rn  I f n  l i r  o k n n  ł ir o io n r r n T T n K  I —__. » •  11____ :l^cą się na łaskę, i to w obec tysiącznych widzów 
sPokojnie stojących na brzegu i patrzących z cieka­
wością na to niewinne zwycięztwo okrutnej floty. 
Obroty i ewolucye te trwsły sześć godzin. O 6-śj 
królowa Wiktorya skończyła przegląd, i na odjezdnem 
znów 3,000 dział razem zagrzmiało dla niej na poże­
gnanie. Za nią rozjeżdżał się parlament, ministrowie, 
8mbasadory, i niezmierna moc ludu z Londynu i z ró­
wnych stron przybyłego na to wielkie widowisko. Po- 
^ ją  liczbę na 200,000, tak, że trudno było w Ports­
mouth dla wszystkich znaleźć mieszkanie i od pokoi­
ków sypialnych po 3 funt. szter. na dobę płacono, i 
edwie można było je dostać, zmrok i noc nadeszła 
Wszystko zdawało się uciszać. Lecz temu wszystkiemu 
Jeszcze nie koniec. O 9-ej godzinie dał się słyszeć 
5 rzał działowy z admiralskiego okrętu, i cały okręt

swoje flagi.
Z brzegu w Southsea wspaniały roztaczał się wi­

dok na ten pełny życia dramat. Ciemno błękitne 
bezchmurne niebo, połyskujące, lekko porysowane 
zwierciadło morza, bujna, świeża, zielonością wa­
biąca murawa i diorama namiotów, flag, świetnych 
uniformów, wesołych twarzy, i wspaniałych ekwi- 
paźów tworzyły obraz pełen rozmaitości i wdzięku

Na przestrzeni rozległej 3 mile angielskie pomię­
dzy warownią Mouckton i Southsea-castle mieściło 
się około 100,000 ludzi. Celem żarcików mieszczan 
londyńskich którym odmawiają smaku’ w zawodzie 
sztuki, były na esplanadzie Clarence wznoszące się 
pomniki Nelsona i Wellingtona.

Rozkazu wydanego przez admiralicyą, na mocy 
którego wszystkie przeglądowi obecne parowce mia-~  — .j  _ um yślnie przcgiąuum uuoune parowce mia-

mgnieniu ok& od dołu aż do wierzchu masztów zo-1 ly  byc opalono czyszczonem węglom dla uniknienia 
oświetlony, i w tej samej chwili zarazem inne n- niemiłei narv «,ezvstkin statki »?tel oświetlony, i w tej samej chwili zarazem inne o- 

r^ ty  rozjaśniły się blaskiem w sobie i na masztach. 
Następnie fajerwerk i raca po racy z pokładów wzla- 
ywały wgórę spadając złotym deszczem na dno mo- 

rza. Było to niespodzianką i dochowano w tern lepiej 
8ekretu na flocie niż na kongresie paryzkim, bo nikt 
^  tym nocnym dodatku do świetnego przeglądu dnio- 
. ago ani sobie marzył; a przeto tern więcej on przy- 
. a|  do świetności dnia tego. I w istocie wszyscy co 
y*' świadkami tąj świetnej rewii, nigdy jej widoku 
,le zapomną. Admirał Sir George Seymour, miał tego 
n*a naczelną komendę.

j Nożni różnie wykładają sobie te przeglądy wojska 
boty, kiedy wojna już się skończyła i pokój zawar- 

1 Wielu mniema, że to robi się na postrach dlaAmety.

niemiłej pary, dopełniły wszystkie statki z wyjąt­
kiem jednego, a tym przestępcą był jacht admirali­
cyi „black oagle“, który dumny z swej urzędowej 
powagi, nietroszczył się o oburzenie gminu i czarne 
swe chmury zionął w powietrze.

Królowa przybyła o godz. 12ej do Portsmouth i 
przyjętą była w dworcu kolei żelaznej przez admi­
rała sir Williama Parker, pierwszego adjutanta słu­
żby morskiej, admirała sir Lyons, margrabiego 
Townshend, sir Karola Wood i innych lordów ad- 
miralicyi, jako też przez francuskiego admirała de 
la Graviere. J. K. Mość dopłynęła barką do stojące­
go w porcie okrętu .Victoria und Albert“ który ją 
dowiózł do Spithead. Co się tyczy uroczystości mor­
skiej, traciła ona wiele oglądana z brzegu, z po_rvk»n.„ “““ ćma, ze  LU 1UU1 n a c i ia  ona wiele oglądana z Drzegu, z n0 _

mnienmLWs?zisi^ szYch z«Jsciach z T 1;, druf> ' też wodu znacznej odległości,^ci zaś którzy się jój pray.
nawet euronPir,0bią si« one z potrzeby dla pokazania patrywali z okrętów, zawsze t y l k o  jedną część r L

■ siły j źe one n i lm raocarstwom» lle A"?lia posia.da j hovv dostrzegali, niemogąc na raz objąć okiem ca-
tn « L  ?  Zostaty bynajmniej wycieńczone osta- lego obrazu.ltlią wo na lecz • V, •

" rozbierania traKtaiu pokoju f następstw, jakie on nemi okrętami odznaczały niemóffł nadać wdzięku, 

kryta r? P° W ¥ e S w  P o f i rPZyWąią P°d niemi U' ■ Y ^  zew nątrz podwójnego szeregu, koło

Ł *  !3 ' i :  i i ż : r  s r  - 4w-dał „Due of

•*eślihv°tĈ  trutynowany, - . . . —™™u, i i j  aiuga pauza poczem roz-
htyżanm , CZŚm zaniedbal’ n!edozną)ą ładnego po- poczęły się manewry według ogłoszonego progra- 
^ C e n t n  dzień lord Clarendon musi zdać sprawę L u .  O godz. 6 dwór wrócił do Londynu Flotą do- 

Podł z swe80 pełnomocnictwa. I wodził vire-admirał sir —  o  _______

oKręiow a guy ich K. Moście wśród całej flo­
ty przepłynęli, nastąpiła długa pauza, poczem roz-

  7 *3,—  , . ,  u u  L iu u u yu u .  r i u i ł j  u u -
r  . . . .  .wodził vice-admirał sir George Seymour na pokła-

paryskich wiadomości hr. Cavour miał wy-ldzio okrętu „royal George* ( i o i  dział) francuski

i .  o

L T d C  korzystną dla Francyi, gdy przeciwnie 
spor dalszy mógłby mieć dla Francyi wielkie nie­
dogodności; że nie trzeba obawiać się demagogii 
że w rzeczywistości nie ma jej się czego obawiać’ 
albowiem składa się ona z samych tylko żywiołów 
rczprzęgających, które są bardzo słabe w obec siły 
prawdziwej, a potężne tylko w obec tych, którzy sie 
ich boją. 1 ’

Po tej rozmowie hrabia Cavour przyrzekł, źe Pie­
mont rozpocznie nowe z Rzymem negocyacye  je­
żeli Francya zechce być pośredniczką. Napisano za­
raz w tym duchu do kardynała Antonellego. Kardy­
nał odpowiedział listem, który świadczy o wysokich 
zdolnościach tego męża stanu.

Kardynał zaczyna od podziękowania Francyi za 
ten nowy dowód troskliwości, potem rozróżnia dwa 
rodzaje pośrednictwa. Pierwszy tyczy się doktryn 
wchodzi w samą istotę kwestyi, rozbiera powody za 
i przeciw', rozstrzyga kto ma słusznie a kto niesłu­
sznie, radzi koncessye jednój lub drugiej stronie. 
Drugi rodzaj pośrednictwa zależy po prostu na tem, 
aby ofiarować swe przysługi w tej sprawie, bez pre- 
tensyi orzekania w rzeczach spornych. To wypowie­
dziawszy, oczywistą jest rzeczą, źe w zajściu z P i e ­
montem Stolica apostolska nie mogłaby przyjąć po­
średnictwa pierwszego rodzaju. Nie chodzi tam o kwe­
sty e polityczne, ale o kwestye czysto duchowne 
o doktrynę i karność kościelną. Kwestye zaś te są 
tego rzędu, źe w nich Stolica Apostolska sama je ­
dna jest tylko kompetentnym sędzią i sędzią bez 
odwołania. Co się tyczy drugiego rodzaju pośredni­
ctwa, Stolica Apostolska widziałaby z radością Fran- 
cyę ofiarującą swe wdanie się; lecz wtedy głównie 
na Piemont działaćby jej wypadało, -albowiem Pie­
mont tylko stawiał przeszkody aż do tej chwili, i 
był przyczyną, źe spieszne porozumienie nie nastą­
piło; Stolica Ajiostolska okazywała zawsze jak naj- 
zgodniejsze i jak najprzychylniejsze usposobienia, 
o czem przekonać się łatwo z całego szeregu do­
kumentów ogłoszonych przez sekretaryat państwa 
rzymskiego, a które zostały bez odpowiedzi aż do 
dnia dzisiejszego.

Roztropność odpowiedzi kardynała sekretarza sta­
nu, uzyskała uznanie Francyi; hrabia Cavour nawet 
jej go nie odmówił aż do pewnego stopnia. Pośbe- 
dnictwo przeto Francyi między Rzymem a Piemon­
tem, będzie miało miejsce w kierunku przez kardy­
nała wytkniętym. Mówiąc po prostu, Francya starać 
się będzie, aby gabinet turyński rozpoczął nowe ne­
gocyacye ze Stolicą Apostolską, w dobrej wierze i 
z chęcią, aby te do szczęśliwego doprowadzono sku­
tku. Głównein usiłowaniem będzie tutaj, skłonić Pie­
mont do uznania, źe konkordaty mają moc obowię- 
zującą. W rzeczy samój śmiesznością byłoby, łożyć 
starania około sporządzenia nowego konkordatu, gdy­
by Piemont obstawał przy zdaniu, że rządy nie są 
obowiązane dotrzymać konkordatów, które podpisa­
ły- Punkt ten nietylko jest kościelny ale polityczny, 
skoro konkordaty liczą się wszędzie do traktatów 
publicznych i składają prawo międzynarodowe. Gdy­
by naprzykład utrzymywać godziło się, że traktat 
zawarty między Grzegorzem XVI i Karolem Alber-

wna Z i T r Ża?> iia  CZeZ°ŻhY " ie mian0 z rd-  , fi twierdzić słusznością, źe traktat zawarty mię­
dzy Napoleonem III Cesarzem Francuzów i Aleksan-

Kars papierów publicznych i p i e n i ę d z y ,
Wiedeń. Kursa telegraficzne z dn. 30go kwietnia 

Mefaliki 5-procent. 8 4 % . _  Metaliki 4 % -proc. 76. 
M etahta 4-proo. 86 **/,,. Metaliki 5-proc. * r. 1 8 5 3  7 4 ’/ 
Metaliki 5-proc. z r. 1842 -  2 % -proc. 8 4 ’/ , .  Z .
1 -proc. 19 /t  z cięgn. —  s 1830 r. 250, 302. —  P o iv . 
czka naród. c — - »*» ' “ • •• *dto 4 Va-procent. — .

5 /
5-proc. 84 3/4. 

dto z r. 1850 4-prac. 6 7 % . —  Augsburg 1 0 2 % .— Lon­
dyn złr. 10 kr. 3. —  P a iy i 1 1 9 * % -  Akcye Bankowa
1110 —  Akcye kolei ie l północ. —  —  F e rd y n _____
Potyczka z r. 1851 lit. A. — . _  B .  O st-D onau
Dampfschif. — .

krakowski z d. 30 kwietnia. Bankn. anstr..
6 °/ o  Pk| 108- -  Pruski k«rant i. 1 0 6 %  pł.
® / 4 . R u b le  ar. now e i .  1 0 4 ,  p i  i c f i  ___  n

cygiery nowe i. l i s ,  pł. 1 1 2  */   c „ „  Cwan-
, , ,  , . „ 1, V v \  Cwancyg. stare i.
113, pł. 1 1 2  /„. —  Imperyały iąd . 3 6, p łac , 3 5 1/  —
Dukaty austr. holend i. 3 6 , -  pł. 3 5 % . -  20-frank

* ' 21 /*» P - 2 0 '/3  L ist zast, polskie z kuponami
4 l a ° PL " V « ;  —  Listy zast. galic. z kuponami
ż- 84 /at pL 84- — Listy Indemn. z kupon, ia d  8 0  
p łac , 7 9 % .

P rzeg ląd  p o lity czn y

Depesza Telegraficzna , ,Czasu.44
W iedeń 3 0  kwietnia po południu. D y -  

rekeya kolei północnej Cesarza Ferdynanda 
zawiadamia na dzisiejszem walnem zebraniu 
akcyonaryuszów sw oich, iż przyznana jej 
przez ministeryum została  cała  kolej gali­
cyjska do Lw owa i Brodów, z zastrzeżeniem 
ratyfikacyi cesarskiej.

Depesze telegraficzne.
L o n d y n  28 kwietnia po południu. Zebranie u 

lorda Palmerstona w celu zjednoczenia przyjaciół 
jego politycznych, miało pożądany skutek.

L o n d y n  28 kwietnia w nocy. W ithsides 4 -g o - 
dzinną ma mowę przy rozprawach nad upadkiem 
Karsu i występuje przeciw postępowaniu lordów 
Stratford, Panmura 1 hr. Clarendons. Attorney general 
odpowiada im. Wątpić aby dziś przyszło do głoso- 
wama W Izbie niższej lord Palmersten, a w wyż­
szej hr. Clarendon złożyli pośród oklasków traktat 
pokoju wraz z dodatkami. Rozprawy nad nim odło­
żono do poniedziałku.

P a r y ż  29 kwietnia. Monitor ogłasza dzisiaj tra­
ktat pokoju z dodatkami. Pierwszy z nich odnosi 
się do zamknięcia cieśnin; Sułtanowi służy wszak­
że prawo dozwalania na przejazd lekkich statków 
wojennych mających stać u ujść Dunaju. Drugi m ie- 
C1 iWj  sob*e osobną umowę między Rosyą i Portą 

względem utrzymania na morzu Czarnem zneutrali- 
zowanem przez każde z tych państw po 4  parowce 
wojenne o 200 beczkach, a po 6 0 800 beczkach.
Trzeci dodatek jest z a r ę c z e n i e m  Rosyi, jg na J  
spach Alandzkich n i e  będzie nigdy zakładów woj­
skowych urządzać ani też arsenału morskiego bu­
dować.

K o n s t a n t y n o p o l  2 kwietnia. Przejazd wojsk 
wracających z Krymu trw a nieprzerwanie. W  M a- 
gnezyi muzułmanie okazują usposobienie chrześcia- 
nom nienawistne; władze czuwają aby zapobiedz 
niesnaskom.



CZAS z .Czwartku i  Maja 1856 .

P r z y j e c h a l i  od 39 do 30 kwietniu.
HOTEL POLLERA. Glock Albert z Gliwic. Riihl Juliusz 

z Tarnowa. Scheich Jan z Węgier. Homólacz Edward z Ga- 
licyi. Wolski Kajetan ze Spytkowic. Suchecki Józef z Wie­
dnia Hawranek Henryk z Berna.

H O T E L  DREZDEŃSKI. Brzozowska z Tarnowa. August 
Michel z Wiednia. Tytus Dunin z Głębowic.

HOTEL ROSYJSKI. Aloizy Jabłonowski ze Lwowa. Emil 
Trojacki ob. z Tarnowa.

HOTEL SASKI. Julian Gorczyński, Emilia Trojacka, Apo­
lonia Fihauzer ob., W ładysław  Olearski, Henryk bar. K°" 
nopka z Galioyi. Józef Szebesta z Tarnowa. _

K O L E J  Z E L 4 Z M  
codziennie

Pociągi osobowe odchodzą z  K rakow a-  
' o godzinie 12tej min. 35 P^nBOy.

Kundrnachung.
Es wird zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass dem- 

nachst eine gróssere Zahl vollkominen tauglicher k. k. Artil- 
lerie Zugpferden an den Meistbiethenden veriiussert werden; 
i - riiacc und Orte der Lizitationcn werden nachtriiglich be- 
kannt gcinacht Werden.

Vom k. k. Pferd-Reserve-Commando des k. k.
L. H. Ludwig 2. Feld-Artill.-Regiments.

Krakau am 28ten April 1856. CSU-2"3)

Zabezpieczenie przeciw szkodom przez
sq m

u ces.

m .

(934) Cl-3)

o godzinie lOtej min. 35 
o godzinie 4tej min. 35 * —

Do Dębicy

DoOświęeimaj

P rzy c h o d zą  do f r a k o w a -  ^

Z Dębicy j ° |odzSnie lój min; 40 P° połuJnia- 
o godzinie t t te j  mm. 25 przed połud. 

Z Oświęcima j o g0^zinie 9tdJ m*Ł wieczorem.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K ra k ó w  2 9 kwietnia- Dowoź pszenicy z Królestwa 

Polskiego bardzo eUby, z Pow°d« robót w polu. Ceny 
na granicy słabo się trzymały i niżój notowanych cen 
ofiarowane do zamówień na przyszłą dostawę. Na tu tej­
szym targu kupno szło bardzo słabo tak  iż od dawna 
nic podobnego w tych czasach nie pam iętają; podobny 
stan targu zdarza się tylko w epoce między dawnóm a 
nowóro zbożem. Szczególniój z W iednia, Preszburga i 
Pesztu nadeszły wiadomości o stanie handlu zbożowego 
bardzo dla spekulacyi niekorzystne. W  piątek i  sobotę 
w całój okolicy średniego Dunaju padły obfite deszcze, 
co ożywiło nadzieję pięknych zbiorów, i ceny zaraz spa­
dły na pszenicy bardzo znacznie, a następnie i na mące 
i innych gatunkach zboża. Pszenicy dziś nie chciano tu 
wcale kupować; za najpiękniejszą polską pszenicę żądano 
13— 13 Vjj złr., wielu producentów z okolicy 1 z za W i­
sły przybyli z próbami chcąc sprzedać byle jak  , ale nie 
znaleźli pokupu. Pierwszy deszcz którego się lada dzień 
spodziewają wpłynie mocniój jeszcze na spadek cen. Zy­
ta  zawieziono na targ wielkie ilości; galicyjskie piękne 
ziarno w małych ilościach sprzedawane przez właścicieli, 
nie przez kupców po 9, 9 '/a )  O V'l złr., polskie z da­
wnych zapasów, które dopiero teraz zbywać chcą, sprze­
dano kilku piekarzom na późniejszą wypłatę po 1 0 ’/2 złr 
W  innych gatunkach ziarna zupełna cisza, owies tylko 
który w znacznćj ilości z Galicyi przybywa na wieś, że 
go do Polski ztąd wywiezą, spadł nagle na 4, 4 %  a za 
szczególnie piękny dawano 4*/2 złr. Groch w małćj ilo­
ści na siewy płacono po 9 1/*— 10 złr. W  ogóle nie 
masz ruchu i wielu posiadaczy dużych zapasów chcieliby 
się zbyć ich , byleby się tylko ceny ustaliły, lecz pokup 
znacznie słabszy niż chęć sprzedaży. Niemasz wszakże 
widoków, aby się ceny rychło ustaliły, bo po takich na­
głych zmianach targu zbożowego nie można się rozpo­
znać , gdzie i jak  odpływy główne zbożowe skierują się

CENY ZBOŻA
na T a rg o w ic y  publicznej w  Krakowie w trzech gatunkach

w  Botku pod B ra k o w e j
sprzedaje obecnie wyroby swe po cenach z n i ż o n y c h , a 
mianowicie w składzie krakowskim przy głównym Rynku 

pod L. 239 w domu pana A A en tz la ..
Świece stearynowe funt 1 wagi w iedeńskiej................ kr. 45

dto dto w gatunku drugim paczka łut. 2 9 '/2 w. p. „ 27
Świece kościelne funt 1 wagi wiedeńskiej.....................„ 45
Mydło olejnowe funt 1 wagi po lskiej.................................   12

W  samym zaś lokalu fabrycznym z dostawą do Krakowa 
lub Podgórza, z wyłączeniem akcyzy złr. 1 kr. 12 od 
centnara wynoszącej, 

centnar czyli 100 fnt. w. wied. świec stearynowych złr. 70
centnar czyli 100 fnt. w. wied. świec kościelnych . „ 70
centnar czyli 100 fnt. w. wied. mydła olejnowego . „ 22
centnar czyli 100 fnt. w. wied. mydła żywicznego . „ 20
Przyczem ma zaszczyt zapewnić Szanowną Publiczność, iż 

w skutek polepszonego urządzenia fabryki, świece stearynowe 
krakowskie nie ustępują obecnie w dobroci żadnemu wyro­
bowi tego rodzaju, tak pod względem jasnego i oszczędnego 
palenia, jak równie pod względem doskonałego trawienia się 
knotów i natychmiastowego gaszenia zaraz po zdmuchnięciu.

Zamówienia na większe ilości świec i mydła przyjmują się 
pod adresem Celiński (J' Bochenek w Krakowie.

Die

S t e a r i n = < K e q m =

e a b h i k
z u  B o r e k  b e i  K r a k a u

verkauft gegenwiirtig ihrc Erzeugnisse zu l i e r a b g e s e t z t e n  
Preisen, und zwar 

in ihrer Niederlage in Krakau am Hauptringe 
Nr. 239 im Hause des Herrn W entzl:

Stearin-Fakelkerzen 1 Pfund Wiener-Gewicht . . . .  kr. 45 
dto zweiter Qualitat 1 Paquet 29 % Loth

poln. G ewicht.....................„ 27
Kirchenkerzen 1 Pfund W ien e r-G ew ich t.....................„ 4 5
Elain-Kernseife 1 Pfund polnisches G ewicht.....................„ 1 2
Im Fabriks-Lokale franco Podgórze Oder Krakau 

exclusive derVerzehrungssteuervon 1 fl. 12 kr. pr. Centner. 
Stearin-Fakelkerzen 1 Centner oder 100 Pfund WGew. fl. 70 
Kirchenkerzen 1 Centner oder 100 Pfund Wiener-Gew. fl. 70 
Elein Kernseife 1 Centner oder 100 Pfund Wiencr-Gew. fl. 22 
Harz-Seife 1 Centner oder 100 Pfund Wiener-Gewicht fl. 20 

Durch die in der B etriebs-Manipulation eingefiihrten Ver- 
besserungen befinden uns in der Lage eine Waare zu erzeu- 
gen, welche keinem ahnlichcn Fabrikate an Giite nachsteht. 
Unsere Kerzen brennen heli und sparsam, diirfcn nie gepuzt 
werden. und besitzen dabei die Eigenschaft gleich beim Aus- 
blasen zu verglimmen. W ir konnen sie daher ais ein ganz 
tadelloses' und dennoch billiges Fabrikat der giitigen Beachtung 
einem geehrten Publikum zu empfehlen.

Gefailige Auftrage werden unter der Adresse L e l in s k t  
«(• B o c h e n e k  in Krakau erbeten.

W yszczególnienie
produktów

tchu . . . — 
jie ł.  •  •  •  —  

\u .................—

korzec pszenicy zim. 
„ n 3 er ej
„ zy ta  tutejsz.
„ jęczm . tutejs 
„ owsa do siew 
„ grochu 
„ ja g ie ł  
„ bobu 
„ grochu piech. 

fu n t mięsa woł. pięk.
„ » „
n polędwicy wof.
„ kukurudzy .
„ ziemniaków

cet. siana wagi krak.
„ słom y  „ 

spirytusu gar. z  opł.
na 90% Trał 

okowity gar. z  
na 80% Trat 

szumówki gar. s 
na 52" 0 Trat 

drożdży w .z p .  mar. 
drożdży w. z  p. dub 
masła czystego gar. 
3aÓ kurzych kopa . 
para młod. kurcząt

P . n gołąbków 
raków kova 
szparagów k o ' 
mąki tatarcz. miar 

n 3cczn]iennej 
pencaku miarka 
m ąki z  pod krup.'m

I. Gatunku II. Gatunku III. Gatunku
d do od do od do

zr kr. z r kr. «cr| kr. zr\ kr. z r kr. zr kr.
- — - -zr - ---- 13 30 | — — 11\30

_ 11 __ __ __; ‘ 10 45 L 10 — ‘
8 -p- 8 30 _ -L 7 45 — — 7\30
5 — 5 15 — — 4 30 — — 4 15

_ — 10 — — — — — -- — — —
- — 13 — — — 12 30 — — 12 15
- — 7 30 — — — — — — — —
_ — 9 — — — — — — — — -  Ł
_ — — — — — — -- — — —
— 7
— 8 \ — — — — — — . — —■ — -
— 7 15 — 7 — — —‘ — —

— __ 1 ___ __ — — 45 -- 30 — 36
— — — 39 -- — — 36 — — — —

— 2 33 — — 11 - ( , i
-

I 55 — -n xt 48 - - -

— — i— — — — —LS — —
/ — Z15 — — — —  i —— — —i

_ __ _ 45 --- — — — — — — —
— — — — — 45 — — 3 30
--- — — 48 -- — — — — — — —
_ — — 40 --- — — 36 - — — —
-- — _ 24 -- — , — 21 — -U. — 18
_ — — 30 --- — - 24 — — - 21
—- —\ Z — — — — 45 — — — 36
-- --; z— -- — 52± — — 1 — —
— — i - 18 - — — — — i —

*a*ła Krakowa d. 29 kwietnia 1856.Za Radce i n . r  “ o, j  ,,

H. Schmtdt. Wesper.

(885)

t y .

Doniesienie literackie.
lezv

00
POSzytZ końcem kwietnia e u s i y ,

i bedzie do nabycia u podpisanego ud*ież przez
wszystkie księgarnie T e S W r C Z y k

pod L. 392 na 2‘«n piętrze przy plaou Szczepańskim.

K u n d m a c h u n g ’
Freitag 2. k. Mts Vormittag um 9. Uhr werden anf dem 

unlcrn Kastelplatze deffektuose Artillerie-Pferde plns^onere
verkauft.

Krakau am 28. April 1856. (928-3)

król. uprzywil. towarzystwa zabezpieczającego

,> RIUHIONE ADRIATICA BI SIGURTA
z  funduszem z a r ę c z a j ą c y m ,  wynoszącym 7 ,0 0 0 ,0 0 0  z ł r .

Podpisana ajeneya jeneralna podaje do wiadomości powszechnej, że reprezentowany 
irzez nia powyższy zakład zabezpieczenia, oprocz udzielanych dotąd zabezpieczeń próp 

ciw szkodom ogniowym, uszkodzeniom transportów, tudzież na przeżycie i d o ży w o c i 
teraz równie zaprowadziła

zabezpieczenie przeciw szkodom
PRZEZ GRADOBICIE

za opłatą stałych premiów, na podstawie
całkowitego wynag;rod*eiitaf

poleca ten zakład panom właścicielom dóbr ziemskich, dzieiżawcom i gospodarzom1
wiejskim do licznego udziału. ,

VVszelkich potrzebnych wiadomości i objaśnień udziela chętnie tak podpisana Ajenci 
jeneralna w swym biórze we Lwowie (przy rynku w kamienicy W eigla pod N. 23 
na pierwszem piętrzę) jako też wszyscy jej ajenci powiatowi.

A je n e y a  je n e r a ln a  d la  G a licy i i  B u k o w in y
(6 5 9-4-6) c. k. uprzyw. Riunione Adriatlca di Sicurta w T r y e s c i e .

Z Komitetu Ochron
dla małych dzieci w Krakowie.

[N. 45 .] W  przyszły w torek, to jes t dnia 6 maja r. 
b. o godzinie 1 Otój przed południem w kościele archi 
prezbyteryalnym N . Panny M aryi, jako w rocznicę zało­
żenia Ochronek dla małych dzieci, odbędzie się nabo­
żeństwo na intencyę fundatorów i dobrodziejów żyjących; 
na które zaprasza się Szanowną Publiczność i rodziców 
dzieci w Ochronkach będących, do licznego zebrania się. 

Kraków dnia 29 kwietnia 1856 . (944-1-3)

ZAKŁAD

u  t u  i  m m m

K A P I S L I
w Tltl MIiAWri .

słynnych ze zbawiennej skuteczności wód
swoich, otwiera tegoroczny 

son kąpielowy

i  dniem 2 0  maja.
Dzierżawca zakładu urządził wszystko z największą 

troskliwością, zaprowadził doborną kuchnię, zamówił do­
brą muzykę; słowem postarał się o wszystko, cokolwiek 
posłużyć może ku wygodzie szan. Gości i uprzyjemuieniu 
im pobytu w Truskawcu. (9 5 2 -1 -4 )

Ogłoszenie,
Podaje się do powszechnój wiadomości, że

Jarmark na konie w Dombrowy
na czas Zielonych Świąt zwykle przypadający, w tóm 
roku odbędzie się dnia 5 g o  maja.

Dombrowa 26 kwietnia 1856 . (9 2 9 -1 -3 )

Dom n i l  2-

Doniesienic Targowe.
Bracia Muller i J. A. Gassier

ze S t e r n b e r g a  (w Morawii) polecają się niniejszem 
W y so k iem u  Państwu i szanownćj Publiczności ze swemi 
wypłodami składającemi się ze W S Z C l k i c l l  | g a -
tu iik o w  ca łk o w ic ie  ln ianych  w yro­
b ów  sto łow ych -grad low ych  i  caysto  
barw ionych  n a k ry ć  łó żk o w y ch .

Sprzedąjnia znajduje się w domu 
W. Treutlera N. 18 przy Głównym 
Rynku. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Markt-Amscige!
Gebruder Muller und J. A. Gassier aus
S t e r n b e r g  in M ahren, empfehlen sieh einem hohen 
Adel und einem geehrten P- T . Publikum mit ihren Er- 
zeugnissen, bestehend in alien Gattungen g a t lS B  Lei"
ncn-T ischzeugęen t lr a d l und E clit-  
farb igen  B ett«eu*en .

Das Verkaufsgewolbe befindet sieli ioi Hause des Herrn
Treutler N. 18 am Platz. (8 38 -7 -8 )

<££ SŁAWNEGO Dr-

m

m
przeciw

wypadaniu w ło só w
uwieńczona na rocznym popisie w szkole farmacyi w Paryżu-

Pomada ta złożona cząstek roślin bal,am inn)’rP‘
z największą akuratnością przez nas sporządzana, niety1. 
od razu wstrzymuje wypadanie w łosów , ale tosamo dz1®̂ 
łając z wolna na system krwi, pobudza cyrkulacyą i P o ­
spiesza odrastanie tychże; używana zaś jako zwyoźajne P1?' 
knidło, jest najlepszym środkiem do zachowania w porząd' 
nym stanie włosów i do zapobiegania ich Blwienl11- 

Cena jednego słoika porcelanowego:
zawierajcego netto 1 uncyą...................złr. 1 kr. 7

6ciu słoików . . . .  złr. 6 
Przepis do używ ania w języku francuskim, niemieck'1" 

i polskim dostarcza się bezpłatnie.
Skład główny na całą Austryą znajduje sie u K a r » la  

Herrm um ia  w K rak o w ie , gdzie także i inne naSfj5 
pomady nabyć można, jako to: POMADE SUPERFINE 
FLEUR d’ORANGE, — au RESEDA, — VIOLLETTE," 
a la ROSE — słoik 52% kr. — 6 słoików złr. 5. 

(796-2) i i e m a r .s o n  C h e łe la ł  Ą* Comp. w Pary^0,

Fortepiana nowe wic-
d e ń s k i e  w najnowszy sposób zbudowane s ą  d o
s p r z e d a n i a ,  w ypożyczeń*®  lu b  z a ­
m i a n y  na stare instrumenta po cenach fabrycznych;

duży, z gruntu re s ta u r o w a n y  i w j e(Tnćj części z fundamentu I to Jest tak Jak w W iedniu kosztują- T akie nie mający 
, 1 7  4  T T M r r P  7LTT „  , ■ W domu fortepianów, za umówioną miesięczną opłatą,

domurowany na przy Krakowie , w pewnych godziQach przychodząC, m og, grywaó na for.
położony; niemnićj 1  tam że. . .  a  każdy j tep;anie . W iadomość przy ulicy Fl°ryańskićj N . 545.
w szczególności korzystną przynoszący intratę —  są z wol- j ( 8 2  8 —4 )
nćj ręki do sprzedania razem lub osobno pod korzystnemi 
warunkami. Bliższa wiadomość w Administracyi

C z a s u “ ustnie lub tóż na listy frankowane udzieloną

oraz i ’ l I I L L I K I ) /  Wi®domoś<i u właścicielki tamie.

Dom trzech - piętro w)
z gruntu nowo-wystawiony i niemal z przepychem * e‘ 
wnątrz urządzony, przy celnćj bo u l i c y  Ć J r o d f c *  
b i ć j  a przytóm w najlepszćm miejscu położony, o W  
mujący trzy sklepy itd. jest z wolnćj ręki za korzy®*' 
nemi warunkami « lo  S p r z e d a n i a .  Bliższą w iaćf 
mość udzieli ustnie lub na listy frankowane A d m it11'  
stracya Czasu. (7 4 8 -5 -6 )
   ^

J P H P 'D o  s p r z e d a n i a * ^ g
w obwodzie Krakowskim, dystrykcie Mogilskim, lllś**  
j ę t n o ś ć  obejmująca 1144 morgów ornego p o la , 
morgów łą k , pastwisk i ogrodów, 183 morgów l®8* 
Bliższój wiadomości udzielić może p. Feliks Stróże^*1 
gm. V. N. 5 7 7 na lćm  piętrze. ( 710-*^

C. k . T e a tr  po lsk i.

będzie.

yi A  Kamienica na Gołębiej I
i i ^ l ulicv N. 2 7 6, jest z wolnój ręki do sprzedania,

(  8 9 0~2 ~3)

B li

(7 7 2 -

Antoni Kłobuk o ws ki Redaktor odpowiedzialny*
Ajent uprzyw. 30

Mam zaszczyt zaw iad o m ić_________________ _______________________
S z a n o w n y  Publiczność, iż jćik W  Przybys}aWlcacl1) folwarku do Państwa
p o p rz e d n io  tak i w tym roku Wojnicz nal®żąc®8°' s4 po strzyży do sprze-

w mem biórze różne dobra są do nabycia,: dama 150 nadkoinPletIl) ^°wych czteroletnich owiec 
i , i i i  u  • • matek po 6 złr. m. k o  oaranów po 35 złr. m. k.

sprzedaży lub dzierżawy, { wszelkie m nie, waJ % VnyhyaÛ  owczarni sprzedaje się po i4o
powierzone mteresa wiernie i rzetelnie z a f a - ! złr. k.— Równie® tamże dostać można 4 o korcy nasie-
(Wiam. ' ni^nrylrijj^nróijlO 8*eWU' __________f^81—

Upraszam nadto W W . Panów W ła śc i- j  " SPOSTRZEŻENIA 1
cieli życzących sobie dobra swe sprzedać. — 
lab w ydzierżawić, o nadsyłanie dokładnego g 
opisu tychże dóbr do mego bióra informa- q
cyjnego, których sprzedaży lub w ydzierża-J_
wienia z powodu otwarcia kolei żelaznej a 28 
tem samem większej konkurencyi, tern p e - '29 
wmej i korzystniej spodziewać się można.

» r «  w y w i a d o w c z e  w  T a r n o w i e .
5) •J. FechU leaen

We czwartek Igo maja drugi raz Pepita w Słom*1* 
b a r l i  fraszka w jednym akcie W. L. Anczyca, p o p rz ^  
P a n n a  m ę ż a t k a ,  komedya w 3ch aktach J. Kor*r  
niowskiego.

W  sobotę d. 3 maja n a  ilo c lió d . F e l i k s a  Be#*** 
G A 4 G A S O I C H  czyli H U L T A J S K A  T l l Ó J ł * 4'
czarodziejska melodrama z niemieckiego p. Nestroja, w 
aktach, muzyka Adolfa Muller, tłomaczył J. Damse.

W  niedzielę dnia 4go maja pierwszy raz
IRY8TOKRACYA na K L E P lH *1 .

krotochwila w dwóch aktach przez W. L. Anczyca ze ^P1 
wami, poprzedzi P r z y s l ’ng -a  komedya w 1 akcie. .

Wkrótce na tutejszćj scenie przedstawione będą: ** 
ŻBIKTA królową angielska czyli Hrabia
dramat w 5ciu aktach z nową garderoba;   i

K r ó l o w a  M A-fc€SO H5EA TA  czyli R z e ź  i .  
t ł o m l e j a .  historyozny dramat w 4oh aktach » 8n) 
obrazach.

Donumerndiigiejaiflgo dołącza ii; Dodatok

Wy«. b®*' 
w lin- Par‘ 

pr*y
pOgeaum.

Stan ciep.
podług

Reauauu-fc

Wilgotn.
powietrza
względna

Kierunek 
i natężenie wiatru

Stan 
n i e b «

Zjawiska
napowietrzne

Zmian® 
w ciąg 

od

ciep® 
■u d ^ -  

d o ^
325’” 13 
325 06 
324 38

+ 1 9 ° 4  
+ 1 5  4 
+ 1 5  4

29
45
43

południowy mocny 
pł. wschodni słaby 

pł. wschodni n

pogoda z chmurami 
» f9°0 ♦20#0

324 35
324 54
325 37

•+■17 6 
•+ 1 4  8 
t" l  1 0

42
41
62

pł. wschodni słaby 
pł. zachodni s

*> w

chmurno
»

pogoda z chmurami
(1 4  0 + 18*0

w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rząilzca drukarni.



Podatek do IV. 101 Dziennika „CZAS“ z d. 1 Staja I

IN.

Konkurs-Kundmachung.
707 6.] Im Bereirbe der k. k. Finanz Landes-Di-

H tio n  fu r das K rakauer B egierungsgebiet ist die Stelle 
8i«es provisorischen S teuer-U nter-Inspektors der I. Klasse 
m!t dem G ehalte von 7 00 fl. und der IX . D iatenklasse 
la E rłedigung gekommeo.

Eflr die Besetzung d eser Stelle aus rv. ntuell auch 
®iee prcvis' rische Uoter - Inspektorsstelle je r  II. Klasse 
’“it dem Gehalte v-n 6 00 fl. wird der Concurs 1 is En- 
de Mai 185 6 ausgesihrieben.

Die Bewerber um diese Stelle habcn ihre gebórig do- 
żfitnentirten Gesuche im W ege ihrer vorgesetzten Behol­
den bei dem Praesidium der k. k. Finanz-Landes-Direk- 
bon in Krakau zu Uberreichen und nebst den allgemei- 
beu Erfordernissen zum E intritte  in der Staatsdienst die 
kut gutem Erfolge zuriickgelegten juridisch - politischen 
8tudien, die Kenntniss der ganzen Steuerverwaltung und 
 ̂ Landessprache nachzuweisen.

Ausnahmsweise werden auch solche Bewerber berfick- 
s'chti t  werden, die ohne die juridisch-politischen Stu­
bien zu besitzen, ihre praktisehe Tiehtigkeit fiir die Steu- 
tfverwaltung bew ahrt, oder durch ihre Verwendung bei 
b«n Operationen des stabilen Katasters sich ausgezeichnet 
^ben und hierflber authentische Belege beibringen wer­
den, —  Auch haben die Konpetenten anzugeben, ob und
1,1 wełchem Grade sie etwa mit einem oder dem ande- 
ren Finanzbeamten oder k. k. Kreisbehorden oder Be- 
*,rW m te r des Krakauer Regierungtgebietes verwandt o- 
ber verschwagert sind.

Von der k. k. Finanz - Landes - Direction.
K rakau am 18. April 1856 . (921-2-3}

K u n d m a c h u n g .
[N. 19 83.] Bei der Krakauer k. k. Baudirection sind 

bfei unentgeldliche Baupraktikantenstellen in Erledigung ge- 
*°ttmen.

Bewerber um dieselben haben ihre eigc-nhandig gesehrie- 
enen klassenmfissig gestempeltea Gesuche, ausgestattet

1,1,1 den Zeugnissen fiber die zuriickgelegten Fachstudien, 
“ber die Kenntniss der deutschen Sprache niit. den  Mora- 
htats und G> sundheitszeugnisse, dann dem von der Orfs- 
6e6rde bestattigten Sustentaziocs-Reveise, entweder un- 

^ 'tte lb a r , oder falls sie sich schon in Staatsdienste befin- 
im Wege ihrer vorgesezten Behorden bei d«m Amtf- 

"rsteher der k. k. Baudirection langstens bis 2 0ten Mai 
^85G einzubringen, und darin zu erklaren , dass sie mit 
^'bnem Beamten der k. k. Baudirection otler ihren techri- 
f^  en Recbnungs-Abtheilung verwandt oder verschwagert 
s,I,d. •— K. k. Baudirection.

Krakau am 2 6 Miirz 1856
O b w i e s z c z e n i e .

k IN. 1983] Przy c. k. Dyrekcvi Budownictwa w Kra- 
°wie zawakowały trzy posady bezpłatnych praktykantów
udownictwa.

D biegający się o rzeczone posady, winni są podania 
własnoręczne na właściwym stęplu spisane i opa­

l o n e  Świadectwami z odbytych nauk przedmiotowych, 
1 Posiadania języka niemieckiego i którego z słowiań- 
sbic'.. tudzież świadectwami moralności i zdrowia, wre-

wła-

lerhostcr Entschliessung vom 23. Marz I. J - die Umstaltung 
des hierlandigen k. k Central -  Fiscalamtes in eine k. k. F i- 
nanz-Procuratur zu genelimigen geruht.

Auf Grundlage des durch diese Allerhochste Entschliessung 
bewilligten neuen Status, welcher gemass der allgemeinen, 
fur die Erriehtung der Finanzprocuraturen Allerhochst fest- 
gesetzten Bestimmungen in den Concretalstatus der k. k. F i- 
nanz-Landes-Direction einzureiohen ist, sin olgende neu 
creirte Dienstesposten zu besetzen, urn znar.

I. Ein F i n a n z - Procurator mit dem Range und Character 
eines Oberfinanzrathes mit dem Gehalte von 3000 fl.

II. Drci Finansrathe mit dem Gehalte von 2000 fl. even- 
tuell 1800 fl. und 1600 fl.

III Drei Adjiinktenstcllen, iwon  zwei zu 1000 fl. 1 xa 
1400 fl. r u c k s i o h t l i o h  1200 II.

IV. Zchn Conceptprakticanten, darunter 6 mit dem Adjutum 
von 300 6- ,

V. Ferner ist die Vermehrung der Fmanz-Concipistenstel- 
ten bei dieser k. k. I  inanz -  Landes -  Direction uni vier 
in den Gchaltsstufen von 700 fl. und 600 fl. zu je  zweien 
zu dem Zwecke bcwilligt worden, damit diese vier Fi­
nanz— Concipisten der hiesigen k. k. Finanz —Procurator 
zur Dienstlcistung zugewiesen werden.

Zur Besetzung dieser Dienstesstellen wird der Concurs bis 
20. Mai 1856 ausgeschrieben.

Die Bewerber haben ihre mit dem klassenmassigen Stem- 
pelmarke versehenen, und vorschriftsmiissig construirten Ge­
suche bis zu diesem Zeitpunkte bei dem Prasidium der k. k. 
serb. banat. Finanz-Landes-Direction, und z war jene, welclie 
schon in iiffentlichen Diensten stehen, im Wege ihrer vorge- 
setzten Behorde einzubringen, und darin nachzuweisen:

1) Das Lebensalter.
2] Die zuriickgelegten juridisch-politischen Studien.
3} Die bisherige Beschiiftigung.
4) Eine tadellose Moralitat und politische Haltung, welclie 

jene, die noch nicht im Staatsdienste stehen, durch voll- 
kommen glaubwiirdige Zeugnisse darzuthun haben.

5) Den bisher aus einer Staatskasse oder einem offentlichen 
Fonde bezogenen fixen Gehalt, oder die Angabe, dass sie 
einem solchen Genusse nicht gestanden sind.

6) Die Sprachkenntnisse, wobei bemerkt wird, dass die voll- 
kommene Kenntniss der deutschon Sprache unerlasslich 
ist, mit der gewissenhaften Angabe, ob und welche Spra- 
ohe der Bewerber nur verstehe und spreche, oder auch 
vollkommen und correct schreibe.

7) Ob der Bewerber mit einem, und mit welchein der im 
hierlandigen Verwaltungsgebiete angestellten Finanzbeam­
ten verwandt oder verschwagert ist.

8) Zu den Erfordernissen zur Anstellung bei der Finanz- 
Procuratur gehoren ubrigens noch:

a) Zur Erlangung der Stelle eines Finanz-Procuraturs-Ad- 
juncten, eines Bathes, und des Vorstehers, die Advoca- 
turs- und die fur den Conceptsdienst bei Finanz-Procu- 
raturen vorgeschriebene praktisehe Prfifung.

b) Fur die zu besetzenden Finanz -  Concipistenstellen haben 
sich die Bewerber nicht nur fiber die fiir den Finanz- 
Procuratursdienst uberhaupt erforderliche juridische Aus- 
bildune sondern auch eine entweder im Fiscaldienste, 
oder bei einem Advokatcn, oder oflfentlichen Gerichte er- 
worbene Rcchtspraxis auszuweisen, und es wird auch 
vorziigliclic Bucksicht auf die bereits erworbene Qualifi­
cation fiir den Fiscalaintlichen Dicnst genommen werden

c) Zur Erlangung einer Concept-Praktiiiantenstelle, die durch 
dan Gesctz vom 30. Juli 1850 vorgezeiclinctc Staatsprii- 
fuug und eine Probepraxis.

Schliisslich wird zur iiffentlichen Kenntniss gebraclit, dass 
die Beamten der Finanz-Procuratur sich ausschliesscnd den 
ilinen zugewiesencn Amtsgeschaften zu widmen haben, daher 
denselbcn jede unmittelbare oder mittelbare Besorgung von 
Privatvertretungen, oder Privat-Rechtsgeschaftcn bei Verlust 
des Dienstes untersagt ist.

Vom Prasidium der k. k. serb. banat. F inanz- 
L a n d e s -D i r e c t io n .

Temesvar, am 12ten April 1856. (9 3 8 )

6<Jie przy dołączeniu rewersu sustentacyjnego przez

lią
miejscową pcświadczonego, złożyć, albo bezpośrednio

“  - — - -  ■ ~  —- ” . . j ---------------- Bib0, ręce Naczelnika c. k. Dyrekcyi Budownictwa.
Pośrednio przez swą władzę przełożoną, jeżeli są już 

8lużbie rządowćj, a to najdalćj do dnia 20 maja 1856 r.
^  tdmie wyjaśnić, i i  z żadnym z urzędników c. k. Dyre-

{)CD Budownictwa lub też znajdującego się przy niój od- 
Zl«lu Rachunkowego ani spokrewnieni ani spowinowace-
1 hie są.

^ 4 - 3 )
C. k. Dyrekcya Budownictwa.

Kraków dnia 2 6 marca 185 6.

K m i d m a c h u n g .
IN. 183 7.] Bei der Krakauer kfc. Baudirection ist eine un- 

^Seldliche Baupraktikantenstellein Erledigung gekommen. 
^  Bewerber um dieselbe haben ihr eigenhkndig geschrie- 
j klassenmSssig gestempeltes Gesuch auSgestattet mit 
^  Zeugnissen tiber die zuruckgelegten Fachstudien, fiber 

Kenntniss der deutschen und einer slavischen Sprache 
v (lem Moralitats u td  Gesundheitszeugnisse, dann dem 
^  der k. k. Ortsbehórde bestattigten Sustentationsrewerse 

^ tder unmittelbar, oder falls sie sich schon im Staats- 
‘ehste befinden, im W ege ihrer vorgesetzten Behorde bei 

Amts-Vorsteher der k. k. Baudirection langstens bis 
^ b i 1856 einzubringen, und darin zu erkl&ren, dass 

k. k. Baudirection oder ihrer‘hit keinem Beamten der 
HitBnungsabtheilung yerwandt oder verschwagert sind.

K. k. Baudirection 
K rakau am 12 Marz 1856.

O b w i e s z c z e n i e .
1183 7] Przy c. k. Dyrekcyi Budownictwa w Krakowie 
pakowała posada bezpłatnego praktykanta budownictwa. 

SWe *̂ e8ający się O rzeczoną posadę, winni sa. podanie 
j . własnoręcznie ca właściwym stęplu spisane i opatrzone 
^■̂ adectwami z odbytych nauk przedmiotowych, z pesiada- 
4 . ł? zyka niem ieckiego i którego z słowiańskich, tudzież 

betwami moralności i zdrowia, wreście przy dołącze- 
rewersu sustentacyjnego przez władze miejscową po- 

8^^onego, złożyć, albo bezpośrednio na ręce Naczelni- 
C' Dyrekcyi Budownictwa, albo też pośrednio przez 

ą tó przełożoną, jeżeli są już w służbie rządowćj,
ś„it  h^jdalćj do dnia 2 0 maja 185 6 r. i w tymże wyja- 
twa ’i lż z żadnym z urzędników c. k. Dyrekcyi Budownic- 
Wa hB też przy nićj znajdującego się oddziału Rachunko- 

’ aoi spokrewnieni, ani spowinowaceni nie są.
( 9g2 C. k. Dyrekcya Budownictwa.

Kraków dnia 12 marca 185 6.

cn 3s  ^ ° D c u r s - K m i d m a c h u n g .
G1 s eine k. k. apostolische Majestat haben mit Al-

E d i c t .
Von der k. k. Tarnower Kreisgerichte wird bekannt 

gem acht, dass am 9ten Juli 1855 Jakób Cabalski, Pfar- 
rer rit. lat. in Gałuszowice Tarnower Kreises im Bade 
zu Tóplitz n&chst Trentschein mit Hinterlassung einer 
letztwilligen Anordnung ddto Gałuszowice 20. Mai 1845, 
gestorben sei, wegen der gesetzliehen W irkungslosigkeit 
der Erbseinsetzung aber der Verlassenschaftsabhandlung 
nach der gesetzliehen Erbfolge vermoge Hofkanzleidekre- 
tes vom 2 7. September 1807 und Hofdekretes vom 27. 
November 1807 mit Aufrechthaltung der kodizillariscben 
VerfUgungen dieser letztwillig1® Anordnung mit Ausnah- 
me jedoch der durch die Sehenkungsurkunde ddtto 2 7. 
Mai 184  7 behobenen Verm&chtnissbestirnmung for Justi- 
n a , Anna z. n. Dobrzeńska Stattgegeben wurde.

Es werden sonach die dem Namen und Wohnorte nach 
unbekannten zur Erbfolge in einen drittheil des Nach­
la łe ś  beruffenen Verwandten des Erblassers m ittelst ge- 
genwirtigen Ediktes aulgefordert, ihr Erbrecht binnen 
Einem Jahre von den unten gesetzten Tage gerec ne t, 
bei diesem Gerichte anzumelden und unter Ausweisung 
ihre Erbserklarung onzubringen, widrigenfalls diese Vcr- 
lassenschaft fu r welche inzwischen Hr. Edmund Oraczew­
ski Pfarrer in Mielec ais Verlassenschafts Kurator be- 
stellt worden is t, mit jenen die sich werden erbserklart, 
und ihre Erbrechtstitel ausgewiesen haben, verhandelt 
und ihnen eingeantw ortet, der nicht angetretene Thell 
der Verlassenschaft oder aber wenn sich Niemand erbs­
erk lart h i t te ,  die ganze Verlassenschaft vom Staate ais
erblos eingezogen wttrde.

A»8 dem R athe d e s  k. k. K r e i s g e r i c h t e s .

Tarnów am 26. Februar 1856 . (9 35 -1 -3 )

k;

E d i c t .
[N. 3 62 4.] Vom k. k. Tarnower Kreisgerichte wer­

den m Folgę Einschreitens der mimijaherig. Constantia 
Johann und Eduard Szczerby bUcherliehen Besitzers und 
Bezugsberechtigten des im Bochniaer Kreise liegendeu, m 
den Landtafel Dom 303 pag. 2 91. n. 21 kor. vorkom- 
menden Gutes Wesołów Behufs der Zuweisung des mit 
Erlass der k. k. Grundentlastungs - Ministerial- Kommission 
vom 16 Juni l 855 Z. 3628  fiir obiges Gutchalfte Bewil- 
lligten U rbanal -Entsch&digungskapitals pr. 6195 fl. 2 0 x-
diejenigen, denen ein H ypothekarrecht auf den genannten 
G iitern  zusteht, h iem it aufgefordert, ih re  Forderungen und 
AnsprOche langstens bis zum  30 Ju n i 185 6  bei diesem 
k . k. Gerichte schriftlich oder mOndlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a) die genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dann 

Wohnort.es (H aus-N ro.) des Anmelders und seines 
allfalligen Bevollmftchtigten, welcher eine mit den

gesetzliehen Erfordernissen vtrsehene und legalisirte
Vollmacht beizubringen ha t;

b ) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforde- 
rung, sowohl beziiglioh des C apitals, ais auch der 
allfalligen Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches 
Pfandrecht mit dem Capitale geniessen;

<) die bticherliche Bezeicbnung der angemeldeten Post, 
und

ri) wenn der Anmelder seinen A ufenthalt ausserhalb des 
Spreugels dieses k. k. Gerichtes hat, die Nambaft- 
machung eines hierorts wohnenden Bevollmiichtigten, 
zur Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittelst der Post an den Anmel­
der, und zwar mit gleicher Rechtswirfcung, wie die 
zu eigenen Handen geschehcne Zustellung, wdrden 
abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der 
die Anmeldung in obiger Frist einzubringen unterlassen 
w lirde, so angesehen werden wird, ais wenn er die Uiber- 
weisung seiner Forderung auf das obige Entlastungs-Ka- 
pital nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge ein- 
gewilliget hatte. Der die Anmeldungsfrist Versaumende 
verliert auch das Recht jeder Rinwendung und jedes 
Rechtsmittel gegen ein von den erscheinenden Bethei- 
ligten im Sinne §. 5 des kais. Patentes vom 2 5 September 
1850 getrofienea Uebereinkommen, unter der Vorausse- 
tzu n g , dass seine Forderung nach Mass ihrer biicherlichen 
Rangordnung auf das Entlastungs-Capital uberwiesen 
worden, oder im Sinne des § .2  7 des kais. Patentes vom 
8ten November 1853 auf Grund und Boden versichert
geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnów am 12 Marz 1856. (93 6-2-3)

E d i c t a l  V o r l a d u n g .
[N . 1508] Vom k. k. Bezirksamte Radłów werden 

nachstehende illegal abwesende militairpflichtige Indivi- 
duen ais:
Haus N . Vor und Zuname Geb. Jah r

13 aus Barczkow Markus R a d z ik ................... 1831
7 6 aus Biskupice Paul K urtyka ........................1834

3 90 aus Borzęcin Johann B i a ł e k ........................... 1835
442 —  Johann C z e r n e k ...................... 1833
2 98 —  Laurenz T y r h a ........................... 1832
408 —  Josef Głąb . . . . . . .  1829

2 6 aus Demlin Jaanel L a n g d o r f ......................1835
18 Paul Gembala recte Dybała . 182 9
1 8  aus DombrówkaMichl P lech o w icz .................... 1 8 8 2
2 3 aus Jadowniki mokre Josef Lesniowski . . . 1833

145 aus Łęki Adalbert B e r n a d y ............. 1831
2 6 aus Miechowice małe Anton Woźny . . . .  — —
35 —  Paul K r ó l ...................................... ......... —

2 aus Marcinkowice Moses R o c h a n a .................. 1834
2 —  Schloima K ochana . . . .1 8 3 1

55 ausNiedzieliska Jakob M e n d le r .............................1830
178 aus Przybórów Johann G z y l ....................................1834

40 —  Erasm B i l l ............................... ............
148 —  Johann G u z i k ........................... 1888

4 O —  Lukas Bill . . . . . . .1 8 8 2
14 —  Izak F is c h e r .......................... .1 8 2 9

125 —  Johan B o le k ............................... ............
17 8 —  Andreas G z y l ........................... ............

2 9 aus Raysko Michl P o lich t............................... 1833
129 aus Radłów Johann Z i e g k a ...........................1830
!4 6  —  Josef L itw iń sk i............................1831
259 aus Szczurowa Julian Ł agow ski............................. 1830
130 aus Strzelce wielkie Anton Buczkowski . . . 1 8 2 9  
138 —  Nachme L e ib e l............................— ___

46 aus W ał Ruda Josef B ie l iń s k i.......................... 1834
83 aus Wolaprzemykowska Stefan Badzioch . . . 1 8 3 5

!4 5  —  Anton Sierosławski . . . . -------
4 42 —  Matias Kwaśniowski • • ■ .1 8 3 1
107 —  Kasimir P e n z a k ..................... ............
137 —  Blasius K l u z a ............................1830

2 5 aus Wietrzychowice Mayer K l e i n ..................... ............
129 aus W ola Radłowska Johann Nowak . • . . 1 8 3 2

—  Johan K o ta ś ....................................1829
2 8 aus Zdrohec Josef L en czo w sk i.........................1 8 3 1

—  Matias K r z y s i a k .......................183 0
17 aus Zdarzec Anton Ć w ik ....................................1829

aufgefordert binnen sechs Wochen in ihre Heimath zurflek- 
zukehren und der Militairpflicht zu entsprechen, widrigen 
falls dieselben ais Rekrutirungsfldchtlinge angesehen, ur.d 
a 8 e°lcho behandelt werden wilrden.

Vom k. k. Bezirksamte 
  Radłów am 24ten April 1856. C9 ^ 6_ i- s )

N.^3198. E  d  i  k  t .  (937-2-3)
rhi-01?* K. k. Tarnower Kreisgerichte werden in Folgę Ein-

5 a* a**.? ^er 3osefa Margareth z. n. Treter durch ihren Vor-
v  ifani Gorczyński ais solcher und ais erklarter Erbin 

nacu vuttorjg Treter dann der Frau Marie Treter 1. EheBu- 
a ,IU eigenen Namen und Namens ihrer minderjahrigen

*1 *L Alexandra und Felicia Treter biicherlichen Besitzers 
?n , ezugsberechtigten des im Tarnower Kreise liegenden, 
o-* r  l? .ndtafel Dom. 111 pag. 357. und 359, vorkommenden 
Gutern Niwki sammt Zugehor Lipie Behufs der Zuweisung 
des mi Erlass der k. k. Grundentlastungs -  Ministerial -  Com- 
nnssion in Krakau von 29. November 1855. Z. 7140, fur obi-
f B wUt/e rt  wdligten Urbarial-Entschadigungscapitals pr. 13675 
1. /s Kr. c . M., diejenigen, denen ein Hypothecarrecht auf 

den genannten Giitern zusteht, hiemit aufgefordert, ihre For­
derungen und Anspriiche langstens bis zum lezten Jnny I 8*6- 
bei diesem k. k. Gerichte schriftlich oder mundlich anzu­
melden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
Angabe des Vor- und Zunamens, dann Wohn- 

n ,CSm f* aus'N ro ) des Anmelders und seines allfalligen 
„ e',n n]aohtigten, welcher eine mit den gesetzliehen E r- 
o ermsaen versehene und legalisirte Vollmaoht beizu­

bringen hat;
^  4er angesprochenen Hypothecarforderung, so-

ezfiglich des Capitals, ais auch der allfalligen Zin- 
sen, in so weit dieselben ein gleiches Pfandrecht mit dem 
Capitale geniessen;

c) die nucherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, nnd
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 

cprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Namhaftmachnng

eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten, zur Annahme 
gerichtlicher eror nungen, widrigens dieselben lediglich 
inittels der Post an den Anmelder, und zwar mit glejchcr 
Rechtswirkung, wie die zu eigenen Handen gesćhehene 
Zustellung, wiirden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der die An­
meldung in obiger Frist einzubringen unterlassen wiirde. so 
angesehen werden wird, ais wenn er i„ ą;0 fjeberweisung 
seiner Forderung auf den obigen Entlastungs_Capiial nach 
Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingewilliget hatte. 
dass er ferner bei der Verhandlung nicht weiter gehfirt wer­
den wird. Der die AnmeldungsfristV ersaumende verliert auch 
das Recht jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen 
ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne $. 5 des kais. 
Patentes vom 25. September 1850 getroffenes Uebereinkom­
men, unter der Voraussetzung, dass seine Forderung nach 
Mass ihrer bucherlichen Rangordnung auf das Entlastungs- 
Capital uberwiesen worden, oder in Sinne des §• 2? des kais. 
Patentes vom 8. November 1853 auf Grund und Boden ver­
sichert geblieben ist.

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes.
Tarnów ani 18 Marz 1856.

Kundmachung.
[N . 15 747.] Zur Besetzung der bei der Haupt- und 

Unterrealschule in Czernowitz erledigten technischen Leh- 
rersstelle mit dem sistemisirten Jahresgehalte von 500 fl. 
CM., wird der Konkurs auf den 31 May 1856 ausge­
schrieben.

Bewerber um diese Lehrersstelle haben ihre mit den 
Nachweisungen fiber A lter, S tand , R elig ion , zurUckge- 
legte Studien, Sprachkenntnisse, M oralitat, etwa schon 
geleistete Dienste und Beschiiftigung seit dem Austritte 
aus den Studien, endlich mit dem Zeugnisse tiber die nach 
Vorschrifc des h. Unterriehtsministeriums erlassenen Dekre- 
tes vom 2 6ten August 1853 (Beilage zum N r. 2 98 
Stfick X C V III des A. G. B. d. 1854) mit gutem Erfol- 
ge abgelegte allgemeine Befal.igungsprufung fu r Unter- 
realschullehrer belegten Gesuche im W ege der vorgesetzten 
Behorde vor Ablauf des obigen Termines mittelst desLem- 
berger Hochwfirdigen latainischen Metropolitan-Consisto- 
riums einzubringen.

Von der k .  k. Landesregierung fiir die Bukowina.
Czernowitz am 9ten April 1856. (9 1 9 -2 -3 )

Konkursausschreibung.
[N. 6125 .] Zur provisorischen Besetzung der bei dem 

Neu-Sandezer Magistrate erledigten Stellen und zw ar.
eines S ekretarsm it................................................... 5 0 0 fl.
eines Protokolisten m it.................. .........................400 fl.
eines Polizei Revisors m i t .................................... 350 fl.
eines Kanzelisten m i t .............................................. SOOfl. uod
eines Kontrollors m i t ...............................................3 0 0 fl mit
welehem leztem Posten einem dcm Gehalte gleichkom- 
mende Kauzion verbunden is t ,  wird der Konkurs b isE n- 
de May 185 6 ouegoschrieben.

Bewerber um diese Posten haben in dieser bestimmten 
F rist ikra gehorig instruirten Gesuche, worin sie das 
Alter, Religion, Sprachkenntnisse, ihre Fahigkeiten und 
sonstige Verdienste nachzuweisen haben, ob sie mit den 
Beamten des hiesigen Magistrates verwandt oder verschwa­
gert sind, durch ihre vorgesezten Behorden an der Neu- 
Sandezer M agistrat zu leiten.

Von der fc. k. Kreisbehorde.
Neu-Sandez am 2 0 April 185 6. (9 1 5 -2 -8 )

E d i c t .
[Z 17112*] Mit Beziehung auf das Rundgemachte 

Edict des k. k. Tarnower Landrechts vom 20 September 
1855 Z. 17112 wird de.-, dem Wohnorte nach unbekann­
ten Mitbelangten Hr. Hipolit Grodzki in der Rechtssa- 
che der F r. Christine Rylska und ihrer 10 minderjahri­
gen Kinder wider Vinzenz Rylski und Streitgenossen we­
gen Ungiltigkeitserklarung des Testamentes nach Emil 
Rylski ddto 18 Februar 1854 der Hr. Adwokat D r. Ser- 
da mit Unterstellung des Hr. Adwokaten D r’ Grabezyń- 
ski ais Kurator bestellt und derselbe hievon mittelst E- 
dicte verstandigt.

Aus dem Rathe der k. k. Kreisgerichtes.
Tarnów am 28 Februar 1856 (9 1 0 —3)

E d i c t .
[Z. 2 602 ex 185 6.] Vom krakauer k. k. Landesgerich- 

te werden Diejenigen, welche ais Glaubiger an die Ver­
lassenschaft des am 11 ten Februar 185 4, Ohne Testa­
ment verstorbenen krakauer Banquiers Peter Steinkeller 
eine Forderung zu stellen haben, aufgefordert, bey diesem 
k k. Landes Gerichte zur Anmeldung und Dartbuung ih­
rer Ansprdche am 31 ten Juli 1856 um 1 0  Dhr Vormit- 
tags zu erscheinen, oder bis dahin schriftlich ihr Gesuch 
zu uberreichen ; widrigens denselben an die Verlassenschaft, 
wenn sie durch Bezahlung der angemeldeten Forderungen 
erschopft wfirde, kein weiterer Anspruch zustande, als in- 
soferne ihnen ein Pfandrecht gebvihrt.

Krakau am 12ten Marz 185 6 (8  6 7-2-3)

Kundmachung.
[Ad N. 2.] V on deni k. k. Bezirksamte als Gerichte. z° 

Grybów wird hiemit bekannt gemacht, dass fiber Einschrei- 
ten der Fr. Marya Milewska die executive Veraussernng Jes 
Eheleutcn Adalbert und Justina Krzystofikoskie geliSrigen. 
snb Nr. 73 in der Stadt Grybów gelegenen W irth sh a u se s  
sammt Zugehór im Schatzungswcrthe von 3704 ft a,n 
May 24 Juny und 29ten July 1856 jedesmal um 10 UhrVor- 
nuttags in der hierortlgen Bezirksamts Kanzeley abgehalten 
und diese Realitat bei der 3ten Tagfahrt unter dem Scha- 
tzungswerthe hintangegeben werden wird.

Die Kauflustigen haben 370 fl. CM. als Vadium zu erlegen, 
die ubrigen Bedingnisse konnen h ie ra m ts  emgesehen werden.

K. k. B e z i r k s a m t  Grybów.
Am 18ten Marz 1856. _ _ _ _ _ _  (8 5 7 -2 -" '

n B ejp a  t  y.
Wóz na żelaznych osiach
z wolnćj ręki do sprzedania, na Wesołój pod N. 219 
obok klasztoru PP . Karmelitanek bosych. (9 0 0 —3)
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wszelkiego roiI/iU1* gwarów płócieunycli
w  R y n iu  pod L . 19

I

earnłwil

-nr inioiedeU cMailo ilna

w  d o m u  B O C H E N K A  n a p r z e c i w  k o ś c i o ł a  W o j c i e c h a .
i A  A  aS  ilZa len praw d ziw y, towar bez sk a zy  i spraw ied liw ą m iarę ręczę.

C 3 E 1 1 J I V B K  (ceny stałe w monecie kowencyjnćj)
—  kr. 45 tak ie  cieńsze 
* -  5 6 n f)

W ielki obrus w adamaszek bez szwu . , ; s ............................................ od złr.
Serweta do k a w y .......................................................................................................  „
Tuzin odpowiednich serwet desserowych................................................................  „

serwet stołowych • ^
niebielonych r ę c z n i k ó w ............................................................................... „

Ręczniki ze sztuki, łokieć . i .............................. ............................................  „
P ó ł tuzina białych półlnianych chustek od n o s a .......................................... „

,  prawdziwych białych lnianych chustek od n o s a ..................................... „
» kolorowych chustek lnianych, n ieb iesk ich ................................................. »

Garnitur adamaszkowy (1 obrus i 6 odpowiednich s e rw e t) ..........................  „
T akii garnitur na 12 osób ( l  obrus i 12 odpowiednich serwet) . . .  „

C E N N I K  P  *  O C I E Ń ., .j / / i r • . g,
sztuka P łótna z białćj przędzy 3 9 ł o k c i ..............................................   od złr.

„ Creas przędziwo ręczne 5 O łokci  ............................................................ „
„ P łótna holenderskiego na 6 k o sz u l............................................................ „
„ Płótna szląskiego na 12 koszul, 5 5 łokci  ............................  „

P łótna cienkiego holenderskiego na 12 koszul

— * 56
2 *  —  

1

W eby przędziwo ręczne /4 szerok. 65 łokci 
W eby Brabanckiej cienkiej 65 łokci . . . .  
W eby bilefeldzkiej 6/4 szerok. 65 łokci . . . 
W eby extra cienkiej 6/4 szerok. 65 łokci

1 z
2 *
3 a
5 z 

10 „

6 kr.
8 „
5 *
9 *

12 „ 
18 , 
24 „
28 „ 
22 „ 
38 „
45  „

36
6

20
36

30
30
30

także i cieńsze

W eby jak  najcieńszej szwajcarskiej %  srerok. 7 0 łok....................
W eby batystowćj ®/4 szerok. 65 łokci

Zalecają się następnie płotno na prześcieradła bez szwu na 3 i 3 '/2 łokcie szero­
kie. Serwety do kawy we wszelkich gatunkach, I lliU U C , w e ł l l i a i l C  i j e d w a ­
b n e ,  200  tuzinów francuzkich chustek batystowych płóciennych i bawełnianych tudzież 
wszelkie artykuły do tego zakresu należne, które stosunkowo po niższych jeszcze ce­
nach sprzedawane będą.

lOOO gotowych fiiOiznl kolorowych
podług najnowszego krojii, sztuka od złr. 1 kr. 20 do 3 złr. m. k.

Sprzedaż odbywa się jedynie w domu p. Bochenka w Rynku N . 1 9  naprzeciw  kor  
ścioła Śgo Wojciecha.

Zwracam uwagę Szanownej Publiczności, że z handlu mojego nie rozsyłam nikogo
do roznoszenia towaru na sprzedaż po domach.

Kto nabędzie towarów najmnićj za 50 złr. otrzyma odstępnego 4°/0 , je i li  za fi za loO złr. 6 °/0.

J ó z e f  G o ttlieb
(8 2 5 -1 -2 )  miejski kupiec płócien z Wiednia.

*  w p i m h i i m  i i  i :  \
poleca Szanownej Publiczności swój skład

szklą, zwierciadeł, porcelany 1 fajansów
w różnych gatunkach z  zaszczytnych fabryk Karlsbadzkich- 
po najumiarkowańszych cenach.

Oprócz wszelkich gatunków naczyń utrzymuje skład kompletnych

do stołu, herbaty i kawy i takowe po cenach niesłychanie niskich sprze­
daje; między innerni serwisa do kawy i herbaty od 8  do 2 5  złr. według 
gatunku zawsze dostać można.

K u p u ją c y  d o s ta ja  p rzy  2 5  z łr .  4  
,, , ,  , ,  5 0  „  6„ too „ to

Tenże przyjmuje zlecenia na wszelkiego rodzaju butelki i flaszki podług wzoru, na 
szkłę taflowe wszelkiego gatunku po najniższych cenach wszystko z odstawy aż do Krakowa. 

Napisy i herby na serwisach według życzenia jak najpiękniej i najtaniej uskutecznia.
.  Kram znajduje się w Rynku głównym , a skład tamże pod Nr. 3 2 5  
w  domu W . Happaporta. (883-5-6)

n a  s t u  r a b a t u .

® ^ 8 c h o n  a m
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D E B  U R A lU O H  S A I\T -«E IM Ó IS  LO SE
mit einem bei S o l c h c i l  L o t t e r i e i l  llO C łl n i e i l i a l s  bestandenen

Haupttreifer von I I .  €  o n v. M unze.

Der Besitzer eines solchetf- Loses s p ie l t a Ś w i  Treffer, *u 4 0 ,0 0 0 —auf 4 3  
Treffer zu fl. 5 0 ,0 0 0 —auf 5 Treffer zu fl. 3 0 ,0 0 0 —auf 5 Treffer zu fl. 3 0 ,0 0 0 —1 
auf : * s  Treffer zii fl4. 5 0 0 0  tfctfc fn CM. mit. • • • 1 : : n

Der Kleinste Gewinn, welcher mit einem solchen Lose g e m a c h !  w e r d e n  m u s s ,
betragt fl. 6 5  Conv. Munze, und selbst dieser steigt im Verlaufe der Ziebungen auf fl. 
J O - f l .  ¥ 5 —łfl. 80  CM ., man erhalt also f&r ein solches Los, welches jezt noch urn 
fl. 4 0  CM. zu habeft ist—wenigstens fl. 65  CM.—beziehungsweise fl. 4 0 — fl. 4 5 — 

— mithin beinahe den d o p p c l t c U  A n R a u f s p r e i S  sicher zuruck.
Der erkauf dieser Partial-Lose ist dem Bankhause J . G .  S c h u l l e r  C o i l i p .  

jn W len, am H0f j j r> 32 'J ubertragen, und die Auśzahlung der durch den Verlosungs- 
plan Siei ergebenden Gewinne brfolgt vertragsmassig bei dem Bankhause S .  M . V. 
R o t h s c h i l d  in Wien. < S ,“  S

“ a h  Sind derlei Lose bei Herr J . F . F i s c h e r  zu haben. 
W F K * » r  U lPn7j« n ^Mai 1856.   (9 4 7 -1 -3 )

•” M a r k t - Ą u z e j ę e> •
S (r u m p fw a a i-cn -> .« g er) E igene 

Fabrik von H - l** ** ttte irU ch  kus
D r e s d e n

S t a n d  I n  d e r  B u d c  W* X x i r .
v i s - ó ~ v i s  d e s  L a n d e s r e r g i e r u n g s  D e b a o d #

links 3. Bude. ^

R^Uwiadom ienie Jarmarkowe.Hjfrg
I I I  I I I Y i i

utrzymujący wielki

SKŁAD TOWAROl? BŁAWATNYCH, PŁÓCIEN i PORCELANY
przy ulicy Grodzkiej pod L . 225/6,

z powodu istniejącego Jarmarku w mieście tutejszym, zaopatrzył swój han­
del w znaczne zapasy i dobór najgustowniejszych tak krajowych jakoteż i za­
granicznych materyj a mianowicie: sukien jed w ab nych , bareżow ych, 
m uślinów , sza li i chustek letn ich, p łócien , batystu, stołow ej 
bielizny, parasolek itp. oraz różnych artyk u łów  in ęzk ich , które z najzna­
kom itszych fabryk o t r z y m a ł r ó w n i e ż  posiada w swym składzie wybór ffO-

- - - “ u   j i . '     .i.  . J . . . 6

_ mojem było przez rzetelne postępowanie,
zasługiwać sobie na względy tych wszystkich, którzy mnie swojem zaufaniem 

I zaszczycać raczyli, z tego powodu mam nieomylny nadzieję, że i przez czas 
" trwającego jarmarku przekonam Szanowną. Publiczność, iż nietylko wyborem 

towarów, ale nawet co się tycze ceny tychże, wszystkich kupujących zado- 
wolnię, dając większą, jako miejscowy, przed innymi gwarancyą, ( 830 - 6)

■Wy A

Podpisany ogłaszam niniejszem iż z początkiem maja r. b. otwierani w Krakowie
nowo założony

i u o ry m h m ld c li
podobny do tego w Tarnowie który tam już od 10 lat prowadzę'i nadal prowadzić 
będę, a zakupiwszy znaczne ilości różnych towarów tak w Wiedniu jako i w Lipsku 
polecam je tu jako î w  ̂ Tainowie zaręczając za ceny bardzo umiarkowane i rzetelne,
mianowicie: w s t ą ż k i *  “ W i a t k i ,  l n i e ,  b l o n d y n y ,  i l u z y e ,  g a l o n y
Z ł o t e  i wszelkie dekoracye do munduru dla c. k. urzędników i wojskowych, A n a *  
I h e r i n  wodę na zęby < r0S!«iaite inne towary.

«Ióxeff Jalin
(9 3 1 -2 -5 ) w Rynku głównym na prost wieży ratusznej.

Doniesienie Jarmarkowe.SKŁ in pojicasocii , własnej 
fabryki H. L . Bitterhcha z Drezna, znaj­
duje się w  kram ie N. X X III. naprze­
ciw gmachu Rządu krajowego na lewo w trze­
cim kramie. H. L. Biłterlich

(8 7 1 -5 -6 ) Strumpfabrikant.

Dobra HOK1jb t**1'
w obwodzie wadowickim między Białą a Kentami, mające 
500 morgów gruntu ornego z łąkam i, są z wolnój ręki od 
Igo lipca 1856 na lat ązeóć i dłużej do wydzierżawienia. . 
Bliższą wiadomość udzieli plenipotent tych dóbr w Zatorze.

Die GiWer Iżo/j
aaow^er Kreises zwischen Biała und Kenty bestehend in 
, Akcr und Wiesenlandes smd vom 1. Juli 1856 auf 

fon S— N’-n un<* aucb langer aus freier Hand zu verpaeh- 
tigte in ZatoJ* ^ “s!lunft hierflber kann der GuterbęvolImach-

(905-2-3)

V0I 1s i n d  f r a n c o  Krakau S t e t S  b i l l l g s l  *’» b e z i e h e n
*-«stay Nadler in Pest

welcher wahrend des i n  I III HOTEL. D R E 8 D G B '
wohnt, und Proben in rlaschen und Fassern mit sieli fiihrt.

W I N A  W I G I E R S K I E ś

d o s t a ć  m o ż n a  z a w s z e  ja k  Ili».|tailiÓj f r a n c o  w K r a k o w i e  od
tjrÛ tawa ladlftr w Peszcie ̂

który mieszka w  c z a s ie  j a r m a r k u  w  K ra k o w ie  w  H O T E L U  D R E Z D E Ń S K I^
ma z sob ą  próbki w  butelkach i beczkach . (793-4)

Antoni Kiobuhowski Redaktor odpowiedzialnym w Drukami Czasu. Czapliński Antoni zarządzca drukarni.


